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Nastroje wojenne w Londynie.-Echa 
narad wojskowych w Singapore. — 
W. Brytania liczy się z wybuchem 

nowego kryzysu w Europie. 

Jednolite dowództwo sił wojskowych Anglii i Francji na D.Wschodzie 
T nurt V I I 27 t>i 
Londyn, 27 czerwca. 

(United Press) . Podczas, gdy po prze 
"'leniu wrześniowym w ubiegłym roku, 
°a ulicach Londynu, nie można było za 
"Ważyć wyraźnych oznak pogotowia. 1 
Przygotowań wojennych, obecnie mno-
r.\ się fakty, świadczące o tym» że 
JNpLlA BARDZO POWAŻNIE LICZY 
18 Z MOŻLIWOŚCIĄ POWAŻNYCH 
KOMPLIKACJI, A NAWET WYBUCHU 
KONFLIKTU EUROPEJSKIEGO POD 

KONIEC LATA. 
' Wraz z zapowiedzią admiralicji, że 
manewry floty będą przyśpieszone o 
{"iesląc, wizyty floty wojennej w kapie 
liskach zostały odwołane, co również 
Spwodzl. że 
W ANGLII LICZĄ SIE POWAŻNIE Z 

MOŻLIWOŚCIĄ WYBUCHU ZA-
TARGU. 

wobec wielu Innych objawów, przema­

wia za tym 1 to, że Anglia szybko przy 
gotowuje się do kryzysu w Europie, z 
którym według opinii kól dyplomatycz­
nych, należy się liczyć po ukończeniu 
żniw. 

Londyn, 27 czerwca. 
(PAT) W odpowiedzi na zadane za 

pytanie w Izbie Gmin, sir John Simon, 
kanclerz skarbu, ujawnił dzisiaj w parła 
menele, że wydatki W . Brytanii na do­
zbrojenie, włączając w to obronę lud­
ności cywilnej w latach od 1935—1938 
włącznie wynosiły blisko 1 miliard fun­
tów szterł.. a mianowicie 988.588.932 
funtów szterł. 

Z tej sumy 192.917 tys. funtów, czyli 
19,5 proc. pokrytych zostało w ramach 
wewnętrznych pożyczek, reszta zaś w 
ramach wydatków budżetów brytyjs 
kich. 

? * f * f » * r < ? * e n f e na Dalekim Wschodzie ? 

Singapore, 27 czerwca. 
(United Press). Dziś zakończono ofl 

cjalnle angieisko-francuskle rozmowy 
wojskowe. W wyniku narad ustalono 
ZASADĘ JEDOLITEGO DOWÓDZ­
T W A SIŁ ZBROJNYCH OBU MO 
CARSTW NA DALEKIM WSCHODZIE 
NA WYPADEK WOJNY I SKOORDY 
NOWANO OBECNE PRZYGOFOWA-

NI A, 
Wyniki narad uważane są za całko­

wicie zadawalające. Stwierdzono, że 
POŁĄCZONE SIŁY ZBROJNE ANGIEL 
SKO-FRANCUSKIE SKONCENTROWA 
NE OBECNIE NA DALEKIM WSCHO­
DZIE WYSTARCZA DLA ODPARCIA 
EWENTUALNEGO ATAKU JAPOŃ 

SKIEGO. 
Znaczenie Singapore Jako bazy wo-

jeimo-morskiej polega nie tylko na sil 
nych fortyfikacjach, ale także na tym. 

że istnieją tam nowocześnie urządzone 
stocznie umożliwiające naprawę na miej 
scu dużych jednostek morskich. 

Jako punkt wyjściowy do ataku na 
Japonię Singapore mniej wchodzi w ra­
chubę. 

Jak słychać, 
rencjl 

w czasie obrad konfe-

POSTANOWIONO PRZYŚPIESZYĆ 
AKCJE WZMACNIANIA SIŁ MORS­

KICH I POWIETRZNYCH OBU 
PAŃSTW NA DALEKIM WSCHODZIE 
ORAZ ZAPEWNIĆ SCISLA W S P Ó Ł ­
PRACĘ F L O T Y ANGIELSKIEJ DZIA­
ŁAJĄCEJ NA WODACH CHIŃSKICH 
I W INDJACH WSCHODNICH Z MOR 
SKIMI SIŁAMI ZBROJNYMI DOMI­
NIÓW AUSTRALII I NOWEJ ZELAN­

DII. 

MIĘDZY TOKIO A LOKDYNEM 
* s p r a w i e poftojowej íiknidmU zatargu w 3ientsinie 

Jimie warunki rządu japońskiego 
» R V I R / " » O W * Ì I ~ . « F L I R T A . % * U H . ! 9 I « _ « - . 

, p Londyn, 27 czerwca. 
NeJa Reuter dowiaduje sle, że 1st 
D u s 2 ~ ^ z e ' . ' t i e d a n e p o t e m u ' a ^ y p r z y 

wiF d A 2 í Í e d e k l a r a c j e , w s p r a 
í » 0 N i ? S ? f OCZECIA W STOLICY JA-

ft/Czać, że V"ciąg*u najbliższych 24 
gdzin 

iJpTOKlO 1̂  W LONDYNIE ZOSTANĄ 

P °N1I ROKOWAŃ. NA TEMAT ŚY-
TUACJI W TIENTS1NIE. 

t, Między rządem brytyjskim a rzą-
, ; : « oiisklm toczą się 'uż w chwili 
, '•'i pewne rozmowy, dotyczące 
, ' " - -z .enia wspólnej płaszczyzny .dla 

czecia rokowań i zlikwidowania 
„ . 'ktu w Tientsinie. Rozmowy te pro 
t 7>ue s.ą między ambasadorem bry-
s sir Robertem Craigie. a japoń-
Ą .;" ministrem spraw zagranicznych "a . 

RotnC s . t r o u y brytyjskiej wyrażana jest 
iowość przekazania w ręce władzy 

„ ^ " s k i e j 4-ch Chińczyków uwięzlo-
" e ] r 7 a „ z l z w ' a d z e brytyjskie jako po-
c "iik£ y c h 0 "dział w zamordowaniu \S?

K0

 ' " s e k t o r a celnego Czenga. 
"a ile! z ! s t r o n y brytylsklel wyraża-

J«st również gotowość Ł5ass*a z lokalnymi 
pewnego 

władzami 
E s k i m i w Tientsinie, "«yWn«i. i " " ' « « i r e i uijy /.upuoid 

i r òdki • i
k o n c e s i l brytyjskiej jako o 

Warunkiem brytylskim Jest Jednak 
ABY BLOKADA TIENTSINU ZOSTA-

ŁA NATYCHMIAST UCHYLONA Z 
CHWILĄ, GDY ZACZNĄ SIĘ ROKO-

WANIA 
1 aby — rzecz oczywista — ustało bru­
talne traktowanie poszczególnych oby 
wateli brytyjskich przez władze ja­
pońskie. 

Naogół rząd brytyjski proponuje za­
łatwienie konfliktu w Tientsinie w ra­
mach sporu lokalnego bez wykracza­
nia poza jego ramy na płaszczyźnie bar 
dziej zasadniczych zagadnień. 

Ze strony japońskie] stawiany lest 
również warunek, aby władze brytyj­
skie w Tientsinie współdziałały z j a ­
pończykami w kierunku tępienia a n t y 
japońskiej działalności ze strony Chiń­
czyków w obrębie koncesji brytyjskiej. 
Co do tego punktu lest mniej lub wię­
cej zgoda poglądów. Drugi Jednak punkt 
wysunięty przez Japończyków ma za-
kres wychodzący już poza ramy lokal­
nego sporu, a mianowicie: 
RZAD JAPOŃSKI DOMAGA SIĘ ZE 

STRONY BRYTYJSKIEJ ZOBOWIĄ­
ZANIA, ŻE KONCESJA BRYTYJSKA 
W TIENTSINIE W S W E J DZIAŁAL­
NOŚCI HANDLOWO - FINANSOWEJ 
NIE BDĘZIE POPIERAŁA WALUTY 

CHIŃSKIEJ. 
1 nie ud/leli w ten sposób BOjpOfK 

zwalczaniu wysiłków japońskich wpro 
wadzenia w północnych Chinach specjał 
ne] waluty związanej- z jenem lapoń 
skim. 

W kompetentnych kolach bryty! 
skich utrzymują, że rząd brytyjski nie 
może zgodzić się na ten warunek ja 
poński, ale że mimo to, spodziewają się, 
iż formalne rokowania o zlikwidowa­
nie konfliktu w Tientsinie rozpoczną się 
niebawem. 

• . * 
Hongkong, 27 czerwca. 

(United Press) Japończycy zwrócili 
się do wszystkich zagranicznych konsu 
latów z wezwaniem do wycofania 
wszystkich statków cudzoziemskich 
Fu-Czau I Wen-Czau, po czym dziś ra­
no wysadzili na ląd w pobliżu Fu-Czau 
silne oddziały wojska. 

Port Fu-Czau po zajęciu przez Ja­
pończyków Swatau mógł odegrać du­
żą rolę przy dostawach materiału wo­
jennego dla armii marszałka Czang-
Kai-Szeka. Nowe operacie wojskowe 

pod Fu-Czau są zatym dalsza częścią 
planu odcięcia armii chińskie! od wy­
brzeża. O ile plan ten zostanie w cało­
ści przeprowadzony, Chińczykom po 
zostanie do dyspozycli tylko droga z 
Rangoonu w Indiach brytyjskich do 

oraz dr.oga karawanowa % RosJL 

Zaopatrzenie armii tymi drogami w 
materiał wojenny nasuwać będzie znacz 
ne trudności. 

M M M 

Londyn, 27 czerwca. 
(PAT) Reuter donosi z Szanghaju, że 

władze angielskie odmówiły zastosowa 
nla się do żądania Japończyków, aby 
wszystkie obce okręty 1 statki opuści­
ły Fuczeu 1 Wenczeu przed czwartkiem 
godz. 12. 

Równocześnie Anglia poinformowała 
że czyni Japończyków odpowiedzial­
nymi za wszelkie naruszenie życia lub 
mienia obywateli brytyjskich w czasie 
działań wojennych. 

! EXPRESS 
W I E C Z O R N Y 

podaie o godz. 12 w południe 

najnowsze 
wiadomości 

polityczne 
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Niemieckie fortyfikacje w Prusach Wschodnich 
w y k a ń c z a n e są w pośpiesznym tempie. — J a k „ p o d n o s i się na duchu" społe­

czeństwo niemieckie. — Goebbels na linii Z y g f r y d a 
Manewry wojsk niemieckich nad granicą francuską 

Berlin, 27 czerwca. 
Prowincjonalna prasa niemiecka pi­

sze o sprawach polsko-nieinieckicb zna­
cznie wyraźnie] aniżeli organy berliń­
skie, jednak w pewnym'stopniu skrępo­
wane w wyrażaniu istotnego stosunku 
hitlerowskich Niemiec do Polski. 

.•Hamburger Tageblatt" ogłasza mia 
nowicie wielki artykuł, ozdobiony mapą 
Prus Wschodnich i poświecony opisaniu 
FORTYFIKACYJ PRZFXIWPOLSKICH 
ciągnących się podobno nieprzerwanym 
łańcuchem od Malborga aż do Kłajpedy. 
„Hamburger Tageblatt" zapewnia, że 
Prusy Wschodnie sa nie do zdobycia, 
ani od strony morza, ani od strony ładu 
Roboty fotyfikacyjne były prowadzone 
od kilkunastu lat, a w ostatnich mieslą 
cach są intensywnie wykańczane. 

Celem artykułu „Hamburger Tage 
blatt" jest 
PODNIESIENIE NA DUCHU OPINII 
NIEMIECKIEJ PRZEZ WYKAZANIE, 
ŻE WOJNA Z POLSKA NIE BYŁABY 
TAK GROŹNĄ, JAK TO SIĘ PO 
WSZECHNIE W NIEMCZECH SĄDZI 

Najbardziej jednak charakterystycz­
ne jest jedno ze zdań, zamieszczonych 
w artykule „Hamburger Tageblatt", w 
którym dziennik prowincjonalny wyr­
wał się niedyskretnie na temat 
WŁAŚCIWYCH CELÓW HITLERA W 

STOSUNKU DO POLSKI. 
„Hamburger Tageblatt" pisze, iż 

„Polska odrzuciła propozycje przepro­
wadzenia prowizorycznej (!) poprawki 
nienaturalnego położenia Prus Wschód 
nich w stosunku do Rzeszy".... 

W ten sposób „Hamburger Tage­
blatt" rzucił 
JASKRAWE ŚWIATŁO NA WARTOŚĆ 

OŚWIADCZEŃ HITLERA, 
który w swym przemówieniu z dnia 28 
kwietnia r. b. twierdził, że jego propo­
zycje, dotycząca autostrady przez Po­
morze, była rozstrzygnięciem .(defini­
tywnym4*, podczas gdy obecnie mówi 
sie o rozstrzygnięciu „prowizorycz­
nym". 

• . • 
Berlin. 27 czerwca. 

(PAT) Min. Goebbels zwiedził torty 
fikacje zachodnie 1 z te] okazji wygłosił 
w Akwizgranie przemówienie, którego 
treści jednak prasa nie podaje. 

Marszałek Goering przyjął dziś w 
swej posiadłości Karinhall gen. Valle, : 
którym odbył dłuższa rozmowę. 

Następnie marszałek Goering pode] 
mował włoskiego gościa śniadaniem, w 

którym wzięli udział ambasador wioski 
Attoiico, gen. Slavoni oraz gen. Hilch. 

Berlin. 27 czerwca. 
Koncentracja wojsk w pasie zachod­

nim na linii Trewir—Saarbrucken zosta 
ła ukończona. Odziały wojskowe, dowie 
zionę przeważnie nocą na linię frontową 
rozpoczęły działania w terenie. 

W manewrach na tym odcinku bie-

składa się z S-go korpusu armii (siedzi­
ba sztabu w Sztuttgarcle), w skład któ 
rego wchodzą 5 , 25 i 35 dywizja 1 12 kor 
pusu (siedziba sztabu w Wiesbaden) z 
dywizjami 33 (Mannheim), 34 (Koblen­
cją) 1 36 (Kaiserlautern). 

KONCENTRACJA WOJSK NA LINII 
FRONTOWEJ 

trwała pełne dwa dni 1 odbywała się 
rze udział XII grupa armii, którą dowo przeważnie pod osłoną nocy. 
dzi gen. von Witzleben. Sztab grupy Manewry niemieckie w zachodnim 
znajduje się we Frankfurcie n/M. Grupa pasie pogranicznym 

OBSERWOWANE SĄ UWAŻNIE 
PRZEZ KOŁA FRANCUSKIE, 

które stwierdzają, że gros sil niemiec­
kich rozlokowanych zostało naprzeciw­
ko odwieczne] bramy inwazji nlemlec' 
kich na Alzację, w okolicach Wlsseni-
burg. Drugą ważną linią koncentracyjna 
są umocnienia położone naprzeciwko 
Milhouse 1 Kolmaru. 

Natomiast na odcinku strassburskl'" 
koncentracja wojsk niemieckich jest sto 
sunkowo słabsza. 

W O J S K A NIEMIECKIE WE WŁOSZECH 
185 tysięcy żołnierzy Reichswehry przekroczyło Brenner, a 32 eskadry lotnicze 

otrzymały rozkaz objęcia służby na lotniskach włoskich 
Rzym, 27 czerwca. 

W ramach postanowień niemiecko-
włosklego układu wojskowego, niemiec­
kie ministerstwo lotnictwa wydało roz­
kaz 32 eskadrom niemieckim przygoto­
wania się do służby na lotniskach włos­
kich. 

W ten sposób liczba niemieckich es­
kadr lotniczych we Włoszech zostanie 
podwyższona do 67, z czego 12 w doli­
nie Poo z wyraźnym celem atakowania 
Francji, 3 ciężkie eskadry bombowe na 

Sycylii, część w Ubanll i reszta rozloko­
wana przeważnie w Italii południowej. 

Równocześnie ze zwiększeniem nie­
mieckich sił lotniczych we Włoszech 
powiększone zostały załogi sił lado 
wych o dalsze 185.000 żołnierza. Nowe 
niemieckie posiłki wojskowe, które w 
tych dniach wyruszyły już przez Bren­
ner do Italii składają się z ni*7- f r y ­
zowanych oddziałów piechoty i lekkiej 
artylerii. Jednocześnie Włochy zwięk­
szają swe garnizony w Libii o 70.000 

żołnierza. 
Lotnictwo włoskie w Afryce zosta' 0 

zwiększone o 325 aparatów I ptr"^1' 
sza w tej chwili siły angielskie I f r o « c g 
skle, skoncentrowane na terenie Afr>"* 
Północnej I Egiptu. 

Według relacji dzienników londy"" 
sklch, koncentracja sił włoskich w A"? 
ce Północnej wskazuje na ofenzywne * 8 

mierzenia w stosunku do Egiptu. Na P 0 ' 
graniczu Tunisu natomiast Włosi zafl»e" 
rzają trzymać się w defenzywle. ^ 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiMuiMiniiuiiLiiuiLiiLiiuiiuiHniuMisuitiiuiitLiiiiLEiinMiuikiniiuuniiMitiiiiiuiiLiiiiuiiiiuiuu mamm w i i i i i i i ^ 

Wojna lotnicza na pograniczu Mandżurii 
przybiera n a si le . -Wczorai , według źródeł japoftsKicb' 

zestrzelono znów 9 8 samolotów sdwiecKicn 
samolotów mongolskich, czy też s o w i 
kich, strąconych od końca maja, o 

Hsin-King, 27 czerwca. Według oświadczeń Japońskich kół 
Wojna lotnicza na granicy między wojskowych, walki, powietrzne wybueh-

Mandżurią a Mongolią zewnętrzną do 
tychczas jeszcze nie ustała, a nawet r a 
czej 

PRZYBIERA NA SILE. 
Główna kwatera armii Japońskiej w 

Kwantungu, mieszcząca się w Hsin-Kin-
gu, ogłasza, że dzisiaj rano w walkach 
między lotnictwem japońskim a lotni­
ctwem rosyjsko - mongolskim miano 
ZESTRZELIĆ 98 SAMOLOTÓW MON-

GOLSKICH. 
Żadnych bliższych szczegółów walk 

lotniczych nie ogłoszono, jak również 
nie podano wysokości strat lotnictwa 
japońskiego. 

nać miały znowu z powodu zaatakowa­
nia terytorium Mandżurii przez samo­
loty rosylsko - mongolskie. 

Tokio, 27 czerwca. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi, że ko­

munikat sztabu w Hsing-KIngu prostu­
je poprzednie wiadomości, stwierdzając, 
że liczba samolotów mongolsko - so­
wieckich, strąconych w czasie pierwsze] 
bitwy powietrznej w dniu wczoraiszym 
w pobliżu jeziora Buir, wynosi nie 6 . lak 
podawano poprzednio, a 1S samolotów. 

Bitwa ta odbyła sle przed drugą wiel 
ką bitwą, w czasie której zniszczono 98 
samolotów mongolskich. Liczba ogólna 

nęła liczbę 275, w tym 30 
zniszczonych wczoraj na 
Tamsku. 

sainólo* 6* 
lotnisku * 

** 
Moskwa, 27 czerwca-

(United Press) Radiostacja moskie* 
ska ogłosiła wczoral wieczór koiti , , r l^ 
kat o nowym poważnym Incydencie {>» 
granicy między Mandżuria a •Moitf° , w 

zewnętrzną. n 

6 0 JAPOŃSKICH SAMOLOTÓW gS 
J O W Y C H MIAŁO P R Z E L E C I ^ 

PRZEZ GRANICE MONGOLII- „. 
Do walki z nimi wystąpiło 50 sam 0 

lotów rosyjsko - mongolskich. 

Zdarzenia i indzie 

Pola Negri i obłąkana pani zamczyska 
S e n s a c u l n v p r o c e s p a r y s K i 

Paryż, w czerwcu. 
Znakomita aktorka filmowa i nasza 

rodaczka Pola Negri jest główną oskar­
żoną w procesie, który sam przez się 
byłby banalny, gdyby dwie okoliczno­
ści poboczne nie były sensacyjne. Prze­
de wszystkim aktorka dowiedziała się 
o całej tej sprawie oraz o wyroku, ogło­
szonym równo dwa lata temu, dopiero 
teraz i to zupełnie przypadkowo. Poza 
tym obiekt, o który toczył się proces, 
stał się niespodzianie'czymś w rodzaju 
średniowiecznej tragedii rycerskiej, 
gdyż pani zamczyska, którego dwukrot­
na sprzedaż była treścią debaty, należy 
nic tylko do najstarszej arystokracji fran 
etiskiej, lecz nadto padła w międzycza 
sie także ofiarą choroby umysłowej. 

Pola Negri nabyła zamek Serain 
court koło Rucil, w pobliżu Paryża, dzie 
sieć lat temu, w okresie swego naize-
czcńslwa z Rud.. Valentino. Zainwesto­
wała w nim swój majątek — 4 miliony 
franków, które poszły na odrestaurowa­
nie i upiększenie starego budynku, urzą­

dzenie dróg w parku itp. Przed wyzna­
czonym terminem ślubu jednak, Rudolf 
Valentino zmarł i Pola Negri wyśżla za­
raz potem za mąż za kaukaskiego księ­
cia Mdivaui, z którym jednak rozwio­
dła się po krótkim czasie. 

Zamek Seraincourt przestał „intere­
sować" aktorkę. 17 września roku 1930 
sprzedała ona go za 2,100.000 franków 
niejakiej Madame Simoen Gray, właści­
cielce jednego z największych magazy­
nów mód w Paryżu. 

Nowa pani zamku starała sie krótko 
potem uzyskać hipotekę na swój nowy 
majątek w Credit Foncier. Odmówiono 
jej i uzasadniono to tym, iż Madame Se­
raincourt i jej trzej synowie zastrzegli 
dla siebie oraz dla swych potomków 
prawo pierwszeństwa na wypadek od­
sprzedaży zamczyska. Okazało się, iż 
istotnie tak było. Adwokat, który po­
średniczył w sprzedaży, uważał jednak 
okoliczność tę za nieważna, gdyż rodzi­
na Seraincourt od czasu sprzedaży swe-
RO majątku nie troszcyła się już o jego 
losy. Dlatego też adwokat uważał za 

zbędne zawiadomić o tej okoliczności 
Połę Negri i Simone Grey. Poza tym 
stara arystokratka w międzyczasie zwa 
riowala i żyła w domu dla obłąkanych. 
Dwoje jej dzieci umarło, a wnukowie 
nawet nie wiedzieli, iż przysługuje im 
prawo pierwszeństwa na wypadek od­
sprzedaży „Seigneurie Seraincourt". 

Madame Simone Grey nie przejęła 
się zatem zbytnio odmową Credit Fon­
cier i podjęła u adwokata Revel, który 
pośredniczył w sprzedaży, prywatną po 
życzkę na zamek w wysokości 500.000 
franków. Ponieważ jednak „zapomnia­
ła" wpłacić procenty za pożyc/kę, cały 
majątek sprzedany został na licytacj'. 
Pani Simone postanowiła teraz wyko­
rzystać w odwrotnym kieiunku owo zło 
wieszcze prawo pierwszeństwa odsprze 
dąży majątku. 

Latem roku 1937 Madame Gray za­
skarżyła aktorkę filmową i adwokata 
Revel, żądając anulowania kupna, zwro­
tu 2,100.000 franków, które zapłaciła za 
zamek, zwrotu 500.000 franków, które 
poszły na rzekome „wydatki" i 
zapłacenia jej dalszych 500.000 iran-
ków tytułem* odszkodwania. Ponieważ 
Pola Negri filmowała w tym czasie w 
Niemczech, a stamtąd wróciła do Holly-
wod — nie dowiedziała się ona w o;:óic 
o skierowanej przeciwko niej skard/.e i 

wyroku, ogłoszonym dnia 16 czei-N 

1937 roku. ' s W 

O całej tej sprawie dowiedział 
przypadkowo jeden z paryskich P 1 ^ - ^ 
ciól aktorki. Zawiadomił Pole 
telegraficznie o tym, co zaszło i na 
sną rękę polecił znakomitemu a a w 0

¡ r 

towi paryskiemu Pierre Riviere, by 
łożył protest. s¡e 

Ponieważ aktorka w międzyc^ a „ 
wielokrotnie zmieniała swe miejsce \̂  
mieszkania, sprawa ciągnęła się P r a j 0 -
przez dwa lata i sąd paryski teraz 
piero wyda ostateczny wyrok. . c y 

Trzej znakomici adwokaci P a r „ u ia-
występować będą z ramienia proces .^ 
cych się stron. Obrońcą Poli Negrj • ^ 
Pierre Riviere, Albert Gautrat w y s ^ j e 
je w imieniu pani Simone Gray. 7 / L ( 1 e ' 
Choron będzie bronił swego oskarż ^ 
go kolegi, Revela. Mimo to jednaK e j 
dzowie pozbawieni zostaną n a J W " l C l t ^ 
sensacji, gdyż procesujące się s t r 0 ! , ¿ Iie 
a więc i Pola Negri — nie będą o 0 " 
podczas ogłoszenia wyroku. . i o r ka 

W związku z całą tą afera a
 s Ppi-

filmowa Pola Negri zaskarżyła cza ^ . 
smo filmowe „Pour Vous", które nie 
chowało należytej dyskrecji w 0 , 1 1

 r Vsk¡ 
niu jej spraw prywatnych, a f 2 1 jclIje 
świat filmowy w naprężeniu ocz 
decyzji sądu w tym procesie. 
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i n i e m i e c k i e 
Od kilku dni radio niemieckie i prasa 

2 r e z y g n o w a ł y z prezentowa­
n a Polski w najczarniejszych kolorach 
Pod względem ekonomicznym. Nie da­
lej niż dwa tygodnie temu w dzienni­
kach londyńskich przeczytać można by­
ło list pewnego Anglika, który jechał 
Przez Niemcy do Warszawy: uprzedza-
n ° go w Berlinie w biurze turystycz­
nym, że w Polsce... panuje głód i .dlate-
Ko nie należy do nas jechać bez koniecz­
nej potrzeby. O tym „ g ł o d z i c " 
Przekonują się najlepiej Niemcy, zjeż­
dżający co niedziela do Katowic na 
••wyżerkę" i wywożący jeszcze ze sobą 
d o Vaterlandu paczki z masłem i mię­
sem... 

Od kilku tygodni, jak powiedzieliśmy 
l a Propaganda osłabia, czy nawet usta-
, a -r zlikwidowała ją w ł a s n a 
b e z c e l o w o ś ć . 

Nikt nie będzie zaprzeczał, że stan 
Podniecenia politycznego nie sprzyja go­
spodarczemu rozwojowi. Jednakże biiż-
& z c obserwowanie stosunków w Polsce 
o k a z u j e , że historia kilku ostatnich 
Wesłęcy posiada również i dodatnie re-
Perkursje w ekonomice polskiej. Nastę­
pnie to samo, co w mniejszej skali ob 
serwowano w roku 1925 podczas ów 
ezesucj wojny celnej, narzuconej nam 
P r z e z Berlin. 

Gdyby nie owa wojna, jeszcze przy-
n aiinniej z 10 lat dzieliłoby nas od 
współczesnego polskiego rozwoju prze­
mysłowego. 
. Potężny zastrzyk uprzemysłowienia, 
?aki otrzymujemy teraz, czy to drogą 
inicjatywy państwowej czy prywatnej 
^est t o , w tej chwili obojętne), stanowić 
•""Si, stanowić będzie erę, od której roz­
pocznie się wyścig uprzemysłowienia. 
*e>npo współzawodnictwa już nie z kra-
, a r | d rolniczymi, ale z krajami wielko-
P r z e niysłowvml. Polska musi stanąć na 

czymy do gardła całą swoją wola życia 
i obronną rozpaczliwością. 

Nikt u nas nie zaprzecza, że Gdańsk 
obecnie jest miastem niemieckim, cho­
ciaż nie w 100°/o niemieckim. Ale to nie 
pociąga za sobą ż a d n y c h konsek-
wencyj politycznych! Nadużywanie t e - ( 

orii narodowościowej, teorii samostano­
wienia ludności musi być ukrócone. 
Dlatego, aby kilkaset tysięcy Niemców 
zażywało bliższych rozkoszy współży­
cia z Reichem, nie mogą ginąć dziesiątki 
milionów obywateli polskich Zasado 
narodowościowa, ślepo stosowane, jest 
nonsensem. Gdaijsk jest tysiąckroć 
ważniejszy dla bytu po!?ktego, aniżeli 
dla bytu niemieckiego! 

Niemcy, a za nimi Włosi, skarżą Się 
na n i e u s t ę p l i w o ś ć p o l s k ą . 
Jakiś b a ł w a n z Mediolanu napisał 
nawet o „ z b r o d n i c z e j n i e ­
u s t ę p l i w o ś ć i". Tak jest •- ta 
nieustępliwość jest dla nas tytułem ho­
noru. Szczycimy się tym. że w spra­
wach żywotnych, najważniejszych, r/ąd 
polski nie dopuści do żadnej kompromi­
sowe) formuły, któraby załatwiła spra­
wę I,n a t y m c z a s e m". a oka­
zała sic zgubna w dalszej perspektywie. 

Pod względem utrwalenia w społe­
czeństwie polskim tej cnoty uporu — 
trzeba to lojalnie przyznać — Hitler i' 
Goebbels niepoślednio się zasłużyli. 

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y R A I D 
A U T O M O B I L K L U B U P O L S K I 

SERYJNY C H E V R O L E T MASTOR SEDAN W ZESPOLE 8 SAMOCHODÓW 
POTWIERDZA AWE NIEZRÓWNANE ZALETY W NA|ciqi3zych WARUNKACH, STA­
WIANYCH PRZEZ REGULAMIN RAIDU. ZDOBYWALQC WLOLKQ NAGRODĘ CZYLI 

GRAND PRIX POLSKI 1939 
W S W O J E ) I C Ł A 3 1 E 

(Pucliar im. Pana Prezydenta R. P.) 

ZWYCIĘSKI Z E S P Ó Ł F A B R Y C Z N Y 
Nagrodę Pana Marszałka Polski 

O R A Z I A K O 

N A J L E P S Z Y Z E S P Ó L S A M O C H O D Ó W 
M O N T O W A N Y C H W P O L S C E 

NAGRODĘ FIRM „POLSKI FIAT" I „FABLOK" 

P O N A D T O £ 

N A J W I Ę K S Z A I L O Ś Ć P U N K T Ó W 
D O D A T N I C H (964.220 P.) 

ł 26 R Ó Ż N Y C H N A G R Ó D 
DLA 8 K I E R O W C Ó W N A S W Y C H W Ł A S N Y C H C H E V R O L E T A ' C H 

TAK "n samym poziomie przemysłowym, 
' ą K Zachód europejski. 

• * 
Kanclerz Hitler wysunął żądanie 

b a ń s k a , opierając się na motywie na 
Jodowościowym. Gdyby nic wysuną! 

g 0 żądania, gdyby nie postawił całej 
s Prawy n a o s t r z u noża, gdyby chodził, 
!| dotychczas, krętymi drogami kom-
fjomisu, problem Gdańska nie nabrałby 
J ' oczach społeczeństwa polskiego tej 
Web| j wyrazistości, jaką ma obecnie, 

ez to razy spotykaliśmy się wśród !u-
słabiej zorientowanych politycznie 

£ t zdaniem, że właściwie problem nie-
W^kicgo Gdańska możuaby za'atwić 

x' »'kiś sposób k o m p r o m i s o w y . 
p % . tylko uwzględnić ekonomiczne lii* 
eresy p o i s k i Natomiast dziś powsze-

, "e Już jest o wiele słuszniejsze prze-
g n a n i e , że w sprawie Gdańska nie ma 

"'"Promisu, nic ma zasadniczych 
JjjjjYPstw, nie ma żadnej formuły, 

torttby pozwoliła na naruszenie w 
*Vitikolwiek suwerennych praw Rze-
•rVp)sp0|itej nad Bałtykiem. 

' prowokaćyj niemieckich jest dla 
t

z k o n s t r u k t y w n a . Hasto, 
_ l 'coiiu przez min. Becka: „Od Bałtyku 
. ep^linąć się nie damy" — stało się 
t |

 s , e » i mas. Problemy morskie prze. 
r , " c ' y Przez całe społeczeństwo aż do 
, lotnika i chłopa. Dziś wiemy dokta-
^ , e - że bez szerokiego, wygodnego, 
hu R 0 ' U M O C N L ° N E K ° dostępu do Bał-
( j 1

k u wogólo nie możemy istnieć. To jest 
a nas problem życia i śmierci. To jest 

g . a r d ł o społeczeństwa, liczącego 
^ 0 0 . 0 0 0 głów. Ko będzie chciał to 

w d ł o ścisnąć, zwęzić — temu sami sko-

Sprawy uprzemysłowienia Polski 
oraz jeszcze mocniejszego, niż dotych-' 
czas, oparcia się o Bałtyk, są ściśle ?Q 
sobą związane i stanowią w gruncie rze-' 
czy jeden problem. Polska, odcięta ód 
morza, mogłaby być jedynie rolniczym' 
zapleczem czy zapieckiem przemysłowej 
Niemieckiej Rzeszy. Nasza gospodarka 
zostałaby nam n a r zu c o n a. „Nad­
ludzie" z Berlina tłumaczyliby nam, iż 
naszym jedynym zadaniem jest uprawa 
zbóż i kartofli oraz tuczenie gęsi i świń 
dla konsumpcji niemieckiej. Wzamian 
za to otrzymywać będziemy z Niemiec 
te produkty przemysłowe, które oni -
p a n o w i e Niemcy — będą uważał 
za stosowne nam dać! Czy traktat han­
dlowy z Rumunią, tak niefortunnie przed 
kilkoma miesiącami przez Niemcy za­
warty, nie sprowadza się do podobnej 
karykaturalnej tranzakcji?... 

Widzieliśmy, jak krótki okres ..poro­
zumienia" źle się odbił na gospodarce 
polskiej. Niemcy brali, co się tylko da­
ło z produktów rolnych, korzystali z 
tranzytu przez Polskę i pozostali nam 
winni olbrzymie sumy. 

Niemiec n i e j e s t d z i ś s o ­
l i d n y m k u p c e m , bo mu na to 
nie pozwalają jego warunki polityczne. 

Niemiec nie wykonywa na czas za-

" t ... y > » M i 
C H E V R O L E T 

L I L P O P . R A U & L O E W E N S T E I N - S . A W W A R S 7 A W T P 
K O N C E S J O N O W A N A WYTWÓRNIA S A M O C H O D Ó W , J £ c ï SJ^J^ 

i 

mówień, bo narzucają mu taką prpduk 
cję, jaka jest w danej chwili wygodna 
dla „nazi". 

Niemiec nic daje wytworu dobrego, 
bo nie posiada potrzebnych surowców. 

Niemiec wreszcie nie płaci za dosta­
wy, bo polityka Rzeszy każe zadłużać 
się u całego świata... 

W tych warunkach (nie mówiąc juz 
o względach politycznych, które są jesz­
cze o wiele ważniejsze) niemiecki świat 
gospodarczy nie jest dla nas pożądanym 
kontrahentem. Dlatego też należy uni­
kać stosunków z Niemcami gdzie moż­
na, a zwrócić przede wszystkim uwagę 
na rozwój krajowego przemysłu. Mo­
żemy już sobie dziś pozwolić na to, aby 
wytwarzać w kraju większość artyku­

łów, sprowadzanych dot:, chc/as z za­
granicy. Pod tym względem postępy 
przemysłu polskiego są olbrzymie. Ale 
trzeba go nadal poprzeć z niezmordowa­
ną starannością i konsekwentnie zastę­
pować produkty zagraniczne polskimi... 

Tam zaś, gdzie to przejściowo, czy 
stale będzie niemożliwe, trzeba zwracać 
uwagę na skandynawskie, angielskie, 
francuskie, belgijskie, holenderskie źró­
dła zakupów — aby jak najdalej od tych. 
którzy jawnie, czy w ukryciu, ostrzą na 
nas swój miecz albo opluwała tu, co jest 
dla nas najświętsze!... 

JesTi zdołam.\ szybko i °ku ocznie 
„dozbroić się" w przemyśle cywilnym 
będzie to także w niemałej mierze z a-
s ł u g a n i o m i c , k a... 

s i r p a aKtja memliec n a D l Wsch odz]e 
Janonii udziCaą moralnego poparci, a Chinom sprzedają broń I amunicją 
j r J L U I I U * świadkowie, przesłuchani w tym ^ r t o w a n l a do '̂SSStSPSSa 
/DA-n r>iilv Tsprcss" podaje re- procesie, ujawnili, że w jednym z trans, na część amunicji, nadchodząca drog 

. -cyjne fakty na dowód dwuznacz- portów. welacyjne fakty na dowód dwuznacz 
nej polityki Rzeszy na Dalekim Wscho­
dzie, gdzie z jednej strony Niemcy udzie 
łają moralnego poparcia Japonii, a z dru 
giej dają Chinom pomoc materialna. 

Według dziennika, w najwyższym 
trybunale w Hong-Kongu odbyta się 
wczoraj rozprawa znanej tamtejszej fir­
my niemieckiej „Augsburg et Co" w 
sprawie z rządem chińskim, który doma 
gał się odszkodowania z tego względu, 
że 10.000 niemieckich masek gazowych 
niedawno dostarczonych, nie odpowia­
dało wymaganiom. 

portów, załatwianych przez firmę 
„Augsburg et Co", znajdowało się 8 ty­
sięcy 75 milimetrowych szrapnell war­
tości 42.400 fr., któro przybyły do Chin 
z Niemiec przez Hamburg. 

Sprawa ta wywołała zainteresowanie 
wobec faktu, że niemieckie transporty 
broni do Chin znacznie ostatnio wzro­
sły i to w czasie, gdy Berlin nalegał na 
Japonię, aby przystąpiła do sojuszu woj 
skowego osi. 

W Hong-Kongu znajdują się znaczne 
transporty broni z Niemiec, które są 
tam magazynowane, oczekując odtrans> wiązane 

. drogą 
lądową z Burmy i Sajgonu, jest pocho­
dzenia niemieckiego. 

Korespondent „Daily f!xpress" twier 
dzi na podstawie informacyj ze źródeł 
chińskich, że Hamburg zaopatruje Chi­
ny w więcej niż połowę amunicji, rewol 
werów, miotaczy min i moździerzy. Po 
za tym do Chin wciąż jeszcze nadcho­
dzą znaczno transporty z zakładów 
czeskiej Skody. Zakłady te sa obecnie 
pod kontrola uarodowo-socinlistyczną, 
:>le Niemcy bynajmniej nie pragną, aby 
•ontakty czeskie z Chinami zostały roz 
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Ponad 404 mil), z ł . zadeklarowano na P.O.P. 
S u m a f n n i o i a c ł I A C T ^ M A G t n ł p o T n n <vń\jł w ^ i a z n a n t v w a i a D T O Ś b y Suma ta 
o zw 

i ta nie jest jeszcze ostateczna, gdyż wciąż napływają p r o s D y 

iększenie subskrybowanych kwot. — Społeczeństwo polskie zdało 
egzamin obywatelski i dało dowód swej ofiarności 

Przemówienie generała broni Ber&Sgo, generalnego (iomlsarza P.O.P. 
• I - 7 Warszawa, 27 czerwca. 1 eona w 3 ratach, 

(PAT) Przemówieniu przez radio komisarza 
generalnego P.O.P. gen. broni L. Berbeckiego 
w dn. 27. 6. 1939 r.: 

Obywatele Rzeczypospolitej! 
Jestem szczęśliwy, mogąc poda* do wiado­

mości całej Polski wieść, Iż 
DYREKTYWA WODZA NACZELNEGO 1 JEGO 
ŻYCZENIA ZOSTAŁY W PEŁNI WYKONANE. 

Dzięki serdecznemu przyjęciu przez całe spo 
łeczeństwo polskie apelu Pana Marszałka Śmi­
głego Rydza, dzięki serdecznej 1 ofiarno] porno 
cy całej prasy polskiej bez różnicy przekonań 
politycznych, dzięki wysoce obywatelskiemu sta 
nowlsku Polskiego Radia, dzięki wybitnie ofiar 
nej pracy panów prezesów okręgów wojewódz­
kich I powiatowych Pożyczki Obrony Przeciw­
lotnicze], dzięki ofiarne] i bezinteresowne] pra­
cy realizacyjnej organizacy], kas, aż do kas 
gminnych włącznie I placówek subskrypcyjnych 
dzięki wybitnie serdeczne] pomocy szeregu zrze 
szeń, związków, organizacy] świata pracy 1 tnło 
dzieży, 
OGÓLNA SUMA, KTÓRA DOKONA ROZBU 
DOWY LOTNICTWA POLSKIEGO I WZMO 
ŻENIĄ ARTYLERII PRZECIWLOTNICZEJ, 
PRZEKROCZYŁA 400 MILIONÓW ZŁOTYCH 

A MIANOWICIE: 
Ponad 390 milionów złotych zostało subskry 

bowane na S proc. obligacje Pożyczki Obrony 
Przeciwlotnicze] I na 3 proc. bony Obrony Prze 
ciwlotnlczej. Równocześnie zostało złożone ty 
tulem oilar nn Złoty Fundusz Lotniczy ok. < 
miliony złotych. 

Ponad 10 milionów złotych wpłynęło jako 
bezzwrotne ofiary gotówkowe, co czyni razem 

404 MILIONY ZŁOTYCH. 
Suma osiągnięta z subskrypcji nie Jest osia 

toczna, gdyż wciąż Jeszcze napływała prośby 
o przyjęcie sum, wpłaconych omyłkowo do nie 
właściwych InstytucyJ 1 prośby o zwiększenie 
sum subskrybowanych. 

Wpływają również 
DALSZE OFIARY GOTÓWKOWE NA SZKO 
LY LOTNICZE ORAZ NA SAMOLOTY BO­

JOWE I SZKOLNE. 
Jeżeli porównamy wyniki sub.ikrjpcll na Po 

życzkę Obrony Przeciwlotniczej z wynikami 
Pożyczki Narodowo] z 1933 roku, to z dumą 
podkreślić musimy 
WYSOCE DODATNIE CECHY OBECNEJ PO 
ŻYCZKI. A PRZEDE WSZYSTKIM JEJ WY­

BITNIE SPOŁECZNY CHARAKTER. 
Na rozkaz Wodza Naczelnego całą organi­

zację I propagandę Pożyczki Obrony Przeciw 
lotniczel przeprowadziło stowarzyszenie spo­
łeczne — Liga Obrony Powietrznej 1 Przeciw 
gazowej — okręgi wojewódzkie I obwody po. 
Wiato we LOPP. 

Wszystkie komórki naszej organizacji wzlę 
ły czynny I wydatny udział w pracy, która 
dała w rezultacie wysoki stopień powszech­
ności Pożyczki Obrony Przeciwlotnicze], 

OSIĄGAJĄC LICZBĘ 3.100.000 SUBSKRY­
BENTÓW 

wobec 1.450.000 subskrybentów Pożyczki Naro­
dowej. 

W chwili obecne], kiedy jeszcze 3-cia rata 
nie została wpłacona, 
gotówka w kasach ż tytułu Pożyczki Obrony 
Przeciwlotnicze] 
DOCHODZI JUŻ DO 300 MILIONÓW Zł O 

TYCH. 
\ Przed dwoma miesiącami — w myśl hasła: 
„Podwójnie daje kto szybko daje", kwota 
wpłacona równała się połowie cale] sumy sub. 
skrypcjl, osiągając w dnia S maja sumę 200 
milionów. 

Wierzę I całe społeczeństwo polskie jest 
pewne, że spontaniczny rozmach ofiarności ule 
ustanie 1 3-cla rata do dnia 5 lipca r. b. zosta 
nie całkowicie wpłacona, dając całemu światu 
dowód dojrzałości instynktu państwowego 
.wszystkich warstw społeczeństwa polskiego. 

Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej miała 
wielki atut — wysoki autorytet Imienia Wodza 
Naczelnego, dopomogło również zarządzenie 
pana ministra skarbu o wypuszczeniu Blinów 
20-złotowych, dających możność nawet mniej 
zamożnym obywatelom Rzeczypospolitej wzię­
cia udziału w rozbudowie poisklcj siły zbroj­
ne]. , . ' 

Aby Jednak ondkreśllć 
WYSOKI POSTĘP OFIARNOŚCI, SIŁY, ZWAP 
TOŚCI I GOTOWOŚCI SPOŁECZEŃSTWA I 

POLSKIEGO, 
wyliczyć tu muszę ogromne trudności, które w 
porównaniu z Pożyczką Narodową wybitnie 
zmniejszyły możliwości społeczeństwa I wpły­
nęły na zmniejszenie sumy globalnej pożyczki 
naszej. 

Subskrypcla na Pożyczkę Obrony Przeciw­
lotnicze] odbywała się w porę roku najbar­
dziej ciężkiej dla poważnej części narodu pol­
skiego, bo na przednówku, gdy rolnikom było 
nadzwyczaj trudno zmobilizować wpłaty go­
tówkowe-

Przygotowanie pożyczki narodowej przed Jej 
ogłoszeniem trwało 6 tygodni, a przygotowanie 
obecnej pożyczki — tylko S dni. 

Subskrypcja pożyczki narodowej w 1933 r. 
rozłożona była na 11 rat miesięcznych, — Po­
życzka Obrony Przeciwlotniczej musi być wpla 

gdyż wobec pilności zamó- przez bardzo dogodne operacje kredytowe-
wleń 1 cale] sprawy rozwoju lotnictwa tylko Wysoce radosnym jest fakt, że trzy czwarte 
urzędnikom państwowym i rolnikom mogły być 'kwoty pożyczkowej, już wpłacone do kas pań-
przyznane pewne ulgi I Ilość rat dla tych dwu stwowych 
kategorii subskrybentów zwiększono Jednak tyl­
ko do S-clu. 

Przy tak trudnych dla społeczeństwa warun­
kach fakt, że Pożyczka Obrony Przeciwlotni­
czej dała wysokie rezultaty, będzie Jedną z 
chlubnych kart historii Polski. 

Porównanie Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej o charakterze czysto społecznym z finan­
sową pożyczką francuską, Jak to próbowały ro­
bić niektóre czynniki obce, Jest wysoce nleslusz 
ne i nielogiczne, gdyż pożyczka francuska zo­
stała rozparcelowana i przeprowadzona przez 
Instytucje finansowe, które swoim klientom w 
wysokim stopniu ułatwiały udział w pożyczce 

PRACUJE GOSPODARCZO WZMAGAJĄC 
PRODUKCJE FABRYK I WYTWÓRNI, 

zatrudniając liczne rzesze robotników oraz idąc 
na zakup niezbędnych surowców I maszyn. 

Wydawnictwo, które komisariat generalny Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej da społeczeń­
stwu w najbliższym czasie, będzie zawierać 
szereg ilustracji będących odbiciem wybitnego 
wzrostu ofiarności poszczególnych warstw spo­
łeczeństwa polskiego, szereg najpiękniejszych 
I najserdeczniejszych wystąpień młodzieży szkół 
powszechnych i średnich Rzeczypospolitej 
DOWODY OBYWATELSKIEGO STANOWI-

WISKA ŚWIATA PRACY, 

dano statystyczne, dotyczące pracy orga"1* 
cyjne] 1 propagandowe]. o 0te-

nakazał nil ogłosić s" . Wódz Naczelny ad<»*0' czeństwu polskiemu swoje najwyższe zao 
lenie i serdeczne uznanie. 

Obywatele, do kas subskrypcyjnych! Gd ' . 
zależy, aby piękny sukces subskrypcji z a K 

czony został godnie Jak przystoi Wlclk'eI"_ 
Narodowi, dążącemu wszelkimi siłami do « < r * 
lenia potęgi Ojczyzny. , 0 

Silni, zwarci, gotowi, śpieszcie wszyscy • 
kas subskrypcyjnych przed dniem 5 lipca *l" 
cić resztę zadeklarowanej kwoty. p . n 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita Polska, 
Prezydent Rzeczypospolitej prol, Ignacy I" 
ścieki, Pan Marszałek Edward ŚmlgłyRJ' d r 

niech żyją! 

J l o n v e p r o p o n u j c i e ffarpgo i J t o n d m t u 

Postulaty sowieckie uwzględnione? 
Dlaczego Moskwa utrudnia rokowania.—Dyskretne „uprzejmość* 

Niemiec i Włoch pod adresem Sowietów 
i Rzym same nie bardzo wierzą ^ g . 
alność okrążenia. Obawiają sie ° n L , 0 ' 
tomiast istotnie ewentualnej sU«* e C* . . . 

Paryż, 27 czerwca. 
(United Press). Przedstawiciele Fran­

cji i Anglii pozostają w ścisłym kon­
takcie w celu opracowania tekstu no­
wych propozycyj, dotyczących paktu 
angielsko - francusko rosyjskiego. 

Według informacyi z kół miarodaj­
nych William Strang ma otrzymać po­
lecenie poczynienia ustępstw, Jakich o-
statnio domagała sie Rosła, a to w ce­
lu szybkiego zawarcia paktu trzech. W 
tutejszych kolach miarodajnych zauwa­
ża się pewna niechęć przeciwko zbyt 
daleko idącym rozmowom sztabów z 
przedstawicielami Rosji oraz przeciw 
ujawnianiu przy tej sposobności tajem­
nic wojskowych mocarstw zachodnich. 

Paryż, 27 czerwca. 
(PAT) Prasa paryska, notując infor-

macie z Londynu o nowych instrukcjach 
przesłanych przez rząd brytyjski am­
basadorowi w Moskwie p. Strangowi, 
uważa, że Instrukcje te oznaczają przy­
jęcie przez Anglię i Francję głównych 

postulatów sowieckich, a szczególnie 
punktu dotyczącego gwarancji dla 
państw bałtyckich, która zostanie za­
łatwiona w aneksie do układu zasadni­
czego. 

Obecnie, pisze cały szereg dzienni­
ków paryskich — nadchodzi moment, 
który będzie dowodem, czy Moskwa 
wysuwając swoje postulaty i żądania 
czyniła to Istotnie w dobre! wierze i 
czy po uwzględnieniu tych żądań zde-
cydule się na ostateczne podpisanie u-
kładu. 

Prasa paryska, odgrywając rolę c-
cha prasy londyńskiej, daje dzisiaj wy 
raz nadziei, że jednak rozmowy obecne 
zakończone będą wynikiem pozytywnym 
co jest rzeczą potrzebna nie tylko dla 
Anglii i Francji, skoro sie w tym kie­
runku zaangażowały ale również Jest 
potrzebnym bardziej jeszcze dla Mo­
skwy. 

„Figaro" charakteryzując obecną sy 
tuację polityczną konstatuje, że Berlin 

ści blokady ekonomicznej, przepro . 
dzanei nawet bez wypowiedzenia ^ 
ny, a którą to blokadę tylko A » j 
przez swoją potęgę finansową 

marynarkę jest w s przez swoją 
zorganizować. 

Ta kwestia stanowi również. 1 \ A 
niem dziennika, podstawowe t ' 0 c * f S 

sprawy rosyjskiej. Cala dyskretna * 
pewnych uprzeimości, czynionych p r * 
Berlin pod adresem Moskwy i r 0 ,1,0 
ległych uprzejmości, czynionych vf y 
kierunku przez Rzym, ma na celu P r* 
szkodzenie temu, by krąg blokady e ^ f l 

nomiczne] nie zaniknął się. M o s k w a i \ 
dząc o tym, stara się zawrzeć Ja k " 
lepsza tranzakcję. Inaczej jednak ^|| 
gląda ewentualność nallepszej tr.'M'za.*a. 
na wypadek wojny Dowszechuej. 8 

czej na wypadek zwykłego blokotf 
osi. 

A 
W rozmowach wezmą również udział przedstawiciele przemysłu włoskiego 

MYSLU WŁOSKIEGO Berlin, 27 czerwca. 
(United Press). Niemieckie sfery gos 

podarcze żywo Interesują się możliwoś 
cłami 
WZMOŻENIA DOSTAW TOWARÓW 

NIEMIECKICH DLA ROSJI. 
Dla rozpatrzenia ich w końcu tego ty 
godnia rozpocząć się mają rozmowy 
przedstawicieli firm przemysłowych i 
handlowych eksportujących do Rosji 
Po ich zakończeniu 
ZAMIERZONE J E S T WYSŁANIE DE­

LEGACJI DO MOSKWY. 
Tymczasem ambasador niemiecki w 

Moskwie von Schulenburg, który w so 
botę powrócił na swe stanowisko po 
przeprowadzeniu rozmów z ministrem 

Ribbentropem 1 kierownikami resortów 
gospodarczych, ma w Moskwie zbadać 
grunt. Jak twierdzą, za 6 tygodni von 
Schulenburg wrócić ma do Berlina po 
nowe instrukcje. 

Z kół miarodajnych oświadczała, że 
obecnie rozmowy gospodarcze rosyjsko 
niemieckie nie są prowadzone, ale być 
może będą nawiązane gdy delegacja 
kupców i przemysłowców niemieckich 
spotka się z przychylnym przyjęciem 
w Moskwie. 

Uważają za prawdopodobne, że 
W BERLIŃSKICH NARADACH PRZY­
GOTOWAWCZYCH WEZMĄ UDZIAŁ 
TAKŻE PRZEDSTAWICIELE P R Z E 

oraz delegaci przedsiębiorstw, kto i ( 

tychczas nie brały udziału w 
Rosj?,. _ 

do 
l 

Zamach bombowy w Jerozolimie 

ku 

n a u r z ą d p o c z t o w y . 
Jerozolima, 27 czerwca. 

W ostatnich dniach zanotowano kil-
starć między wojskiem a terorysta-

mi arabskimi w różnych punktach kra-
iu. Podczas starcia na szosie Nazareth -
Rosz-Pina jeden terorysta został zabi­
ty, drugi zaś odniósł rany. Podczas 
starć wojsko nie poniosło strat. 

Woisko skonfiskowało broń w róż­
nych wsiacli arabskich w pobliżu Nablu-
su i Jerozolimy. W. Dżenin skonfisko-

S t a r c i a m i ę d z y w o j s k i e m a A r a b a m i 
wano 5 karabinów, w arabskiej wsi 
Kfar-Saba jeden karabin. 

Teroryści podpalili zboże na polach 
kolonii Nahalal i Sde-Jakow. Pożary 
szybko ugaszono. Straty są nieznaczne 

Dziś rano eksplodowała bomba w 
urzędzie pocztowym w Jerozolimie, w 
pobliżu szkoły niemieckiej im. Sclinelle 
ra. Naskutek wybuchu sześciu Arabów 
odniosło rany. Śledztwo w toku. 

Robotnicy słowaccy 
d e m o n s t r u j ą 

Bratysława, 27 c z e r w C j y 
Warunki pracy w nielicznych , a ' { a . 

kacli słowackich z każdym dniem Q , 
ją się coraz gorsze. Fabryki a a i e z " ^ 
becnie całkowicie od kredytów 
niemieckich nie roznorzadzaja K°[ \.D\a' 

Powoduje to zaleganie w _ ^J o f y-
tach zarobków robotniczych. ^°ł^\0^ 
czeni robotnicy rozpoczęli ostro Q

 oS{t' 

Z3 , e 

strować. Wobec zdecydowanej 
wy robotników zarządy fabryk 
stąpiły do częściowych wypłat 
głości. 

Bratysława. 27 c z e n v j j > 
Na Slowaczyżnie panuje duże r° ^ 

ryczenie, ponieważ wartość rela" 1 per 
rony słowackiej jest ustalana p r z c Z 

, i n - . od' 
Obecnie 100 koronom słowacki" 1

 sf» 
powiada 8,53 RM Kurs ten Niemcy. ^ 
liii dowolnie, aby jak najkorzvstn"CJ > 
siebie przeliczać wartość w y w o J J 
masowo ze Słowaczyzny surowc0V y 
tykułów żywnościowych i goto\vyc l 

.warów. 
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. Dnia 28 czerwca 1920 r. wojskowe od-
: działy łódzkie, walczące na wschodzie o 
całość granic i o utrwalenie niepodległości 
Rzeczypospolitej przybywają do Mińska 
wko odwód grupy gen. Szeptyckiego. 
Oddziały te w jnomencie rozpoczynają-
°ego się wtedy najazdu bolszewickiego 
powstrzymują napór dwuch sowieckich 
dywizyj strzeleckich w składzie 15 Pul 
fów piechoty i licznej artylerii. Pułki 
ludzkich zuchów dzielnie przeprowadza-
h Przeciwbolszewickie uderzenie w pare. 
dni potym pod '/.odzinem. rozbijając pułk 
Strzelców kurskicli. 

Był to początek b-ahaierskiei epopei 
oddziałów łódzkich w okresie najazdu 
1920 mku, kiedy to dzieci łódzkie zdały 

1 tak świetnie egzamin bojowy, 

Czerwiec I Drłi Leona II Pap.,Iren. 
Jsrtro Piotra i Pawia Ap. 

Wschód STOTEL 3.18 
Zachód slota! 19.59 
Wschód ksittfjrot 17.17 
Zachód ksi«tj*I 1.28 
Dlniość das» 16.55 
Ubyto dnia 00.10 

Konfiskata „Expressu" 
Wczorajszy numer „Expressu" zo-

ł «ał skonfiskowany, 

Kjjtkle wiadomości 
, UMNIEJSZENIE LICZBY BEZROBOTNYCH 
Wootowalo w ostatnim tygodniu wojewódzkie 
•»'uro Funduszu Pracy w Łodzi. Zmniejszenie 
s t ą p i ł o o 2034 osoby. W dniu 17 bm. na tere-
jrte Łodzi, powiatu łódzkiego 1 łęczyckiego by-
|° 29.488 bezrobotnych, ogółem na terenie wo 
Wwódrtwa łódzkiego — 40.785. 
r* 5 • » • 

ROZBIÓRKA RUDER, zagrażających życiu 
fueszkadców, prowadzona Jest w dalszym ciągu 

I * Łodzi. ,W lipcu projektuje się rozebranie 4 
budynków, grożących zawaleniem, w sierpniu — 
Jfkoło 10. M. Inn. w lipcu ulegnie rozbiórce dre­
wniana rudera przy ul. Piotrkowskiej 112. 

* * * 
MAŁE TAKSÓWKI, kursujące na ulicach Ło 

I 2 1 ' zostały Jut zaopatrzone w nowe liczniki, 
*e<Hug obowlązulącej obecnie taryły. Pierwszy 
kilometr kosztuje 40 gr., każdy następny — 40 
«roszy. Małych taksówek Jest w Łodzi ogółem 

Duże taksówki przystąpią do przerabiania 
"ćwików w najbliższym czasie 

* • * 
«•432 OSOBY kąpały się w molu w miejskich 

'akładach kąpielowych. W tej liczbie było 12 
tysięcy kąpieli płatnych, reszta — bezpłatnych, 
* których korzystali bezrobotni I dzieci ze szkół 
Powszechnych oraz ubodzy mieszkańcy Łodzi. 
W tnaju dokonano nadto odwszenla w 10.119 
"Wypadkach. 

* * * 
o NOWYCH PROJEKTÓW zakładów prze­

mysłowych zatwierdził na rozprawie komlsyjnoj 
* y d z l a ł przemysłowy zarządu miejskiego, w tej 
s ' " r j le 2 mechaniczne tkalnie, 2.zakłady ślusor-

Kie, l wytwórnię pończoch Iłd. . • . • 
DZIŚ, W DALSZYM CIĄGU POBORU GŁÓ­

W N E G O , stawić się winni przed komisją pooo-
0 * a nr. i P r Z y u l . Ogrodowej 34 ochotnicy ro-

, ' , k a '919, 1920 I 1921, zamieszkali na terenie 
• 3> 8, 9 I u komisariatów policji, zaś przed ko-

s ią poborową na powiat łódzki w Rzgowie 
"otnlcy rocznika 1919. 1920 I 1921, zamieszka-
"a terenie powiatu. 

Delegacja rodziców szkoły 
r * « m y s ł o w o - T e c h n i c z n e j u m i n . 

S w i ę t o s ł a w s k i e g o 
• k s ̂ Y. e z o r ai udała sie do W a r s z a w y de-

8 z k V a rodzicielskich państwowej 
d K o i y przemysłowo-teehnicznej w L o -
. z posłem Milewskim na czele. De-
P r o f C ] V ł o ż y f a

 p - ministrowi W R i OP. 
spr Swietosławskiemu memoriał w 
$ ? k i l e Z O rKarii/.owani;n dwóch liceów 
KWlnych; tkacko-mcchaniczncgo i far-

"trsKo-wykończarskicKO. 
do h m i n i s t e r odniósł się przychylnie 
ör», . s p r a w v ' przyrzekł uruchomić 

«ynajmnicj jedno liceum w Lodzi, (i) 

Migawki w. Trzeciej Rzeszu 

SPRYTNY D R U K A R Z i ROZUMNY SĘDZIA 
Nie w o l n o p o r ó w n y w a ć s t o s u n k ó w o b e c n y c h ze s to­

sunkami w zgniłej republ ice weimarskiej 
Berlin, w czerwcu. 

Życie w Niemczech iest dziś ciężkie 
i utrudnione nie tylko ze względu na 
brak żywności oraz gospodarkę „ersa : 

tzową".. . 
Ludzie są przygnębieni, speszeni i 

niespokojni, gdyż otacza ich zwarta 
sieć niezliczonych zakazów i nikt się 
już dokładnie nie orientuje, co właści­
wie w Trzeciej Rzeszy jest dozwolone 
a co zagrożone mniej czy więcej suro­
wą karą. 

Otóż pewien drukarz, zamieszkały 
w zachodnio - niemieckim ośrodku orze 
myślowym Essen, wpadł na pomysł wy 
dania broszury, w której wyliczone by­
ły z całą dokładnością wszystkie czy­
ny i czynności dopuszczalne w ramach 
„zbrodniczej republiki weimarskiej", 
ecz surowo zabronione w „odrodzonej" 

Trzeciej Rzeszy. Spis ten notabene uzu­
pełniony był Jeszcze lista potraw, jakich 
żaden patriota niemiecki ze względu na 
wymogi planu czteroletniego spożywać 

z kremem, pomarańcze, kawa itp. — 
Wstęp do tej arcyciekawei broszury 
głosił iż jej szczytnym zadaniem jest 
należyte pouczenie lojalnej i pracowitej 
ludności nadreńskiej, a to „aby uchro­
nić ią od przykrych konsekwencji prze­
stępstwa popełnionego naskutek zapo­
mnienia, niedbalości lub nieznajomości 
przepisów". 

Pomysł był dobryl Treść broszurki 
wzbudziła żywe zainteresowanie wśród 
mas i popyt na nią wzrastał z dnia na 
dzień. Ludzie wertowali ją pilnie, z a 
gry zając wargi, nosili ją przy sobie, po 
kazywali ją i polecali znajomym z dwu 
znacznym uśmieszkiem... I wtedy to za 
interesowała się nią również wszędo 
bylska „Gestapo". A że instytucja ta 
nie zwykła bawić się w żmudne docho 
dzenia i analizowanie przewinień, cały 
nakład ciekawej broszurki został nie 
zwłocznie zniszczony, a sprytny dru 
karz stanął przed sądem, który skazał 
go na wysoką karę pieniężną 1 t rzymie 

, - • i i i 1 i " V " ' * • « " « w y s u n q n a i v • i i / . y m i l * 
nie powinien, jak np.: jaja, drób, ciastka siące więzienia „za czynienie, dwuzna-

Zwolennicy Hitlera usunięci 
za prowokacyjne zachowanie się wobec 

robotników w czasie pra 
W p m d z a l n ' firmy M. Dobrzyński, 

pr/y ul. Miliorowej 27, na odbytym o-
stainio z<tramu robotniczym — posta­
nowił cały zespół fabryczny wystąpić 
do e r e k c j i fabryki o usunięcie majstra 
Gustawa Adolfa Zernta i robotnika Pio­
tra Rykierta. 

Zarząd firmy, przychylając się do po 
stulatu robotników,, obu wydąlonycli 
zwolnił. 

Zernt wygłaszał wobec robotników 
znane już nam z licznych spraw sądo 
wych wywody o „małych państwach", 
o tym jak to one „powinny zniknąć z 
mapy Europy" i t. d. Rykiert zaś w y ­
chwalał Hitlera za jego watkę z religią 
katolicka. 

Przeciwko Zerntowi i Rykiertowi to 
czy się dochodzenie. (1) 

Oświetlenie elektryczne 
otrzyma w roku bieżącym szereg ulic 

Na mocy koncesji elektrownia łódz 
ka obowiązana jest każdego roku rozbu 
dowywać sieć oświetleniową, instalując 
elektryczność na ulicach, które bądź zu­
pełnie pozbawione są *wiatla, bądź też 
posiadają niedostateczne oświetle­
nie. Sprawa ta regulowana jest w ten 
sposób, że wydział przedsiębiorstw miej 
skich zarządu miejskiego rok rocznie u-
kłada plan wykonania oświetlenia elek­
trycznego na szeregu ulic i przesyła 
go do wykonania dyrekcji elektrowni. 

W myśl uzgodnionego planu na rok 
bieżący, w najbliższych tygodniach 
światło elektryczne zainstalowane bę­
dzie na następujących ulicach: 

W śródmieściu; na ul. Kilińskiego od 
Abramowskiego do Emilii, Suwalskiej 
od Napiórkowskiego do Nowo-Zarzcws-
kiej, Nowo-Zarzewskiej od Suwalskiej 
do Rzgowskiej, na Piotrkowskiej od PI. 
Reymonta do Radwańskiej, na ul. Stani­
sława, na ul. Ks. Skorupki na ul. Tylnej 
od Kilińskiego do Bocznej, na ul. Emilii 

od Kilińskiego do Piotrkowskiej, na ul. 
Kruczej od Nowo-Zarzewskiej do Na­
piórkowskiego. 

Następnie zamienione będzie oświe­
tlenie gazowe na elektryczne na ulicach 
Srebrzyriskiej. 11 Listopada i Mostowej. 
Dalej oświetlona będzie Al. Unii, część 
parku ludowego Im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, uzupełnione będzie oświe­
tlenie na Pi. Reymonta 1 Pabianickiej, 
od PI. Reymonta do Jasicnl, ul. Leonar 
da I Sieradzkiej, oświetlona będzie kład 
ka przejściowa nad torami kolejowymi 
przy ul. Srebrzyńskiej i wreszcie ośwle 
tlenie otrzyma 41. Kościuszki od ul. Św. 
Andrzeja do Bandtirskiego. 

Na krańcach miasta oświetlone będą 
ulice: Wiadukt, Wioślarska. Narciarska, 
Żubrowa, Rożnowskiego, Malinowa, Jas 
krowa, Jaśminowa, Kasztanowa, Fran­
ciszkańska, Szklarska, Bartnicza, Adm 
ralska, Sukiennicza. Marii Curie-SkłO' 
dowskiej, Żoresa, Tarnopolska, P r z e ­
skok, Milionowa 1 Anczyca (i) 

ZABłJAZZZtfTM. 

P o n a p a d z i e straciła pamięć 
Niezwykłe następstwa urazu mózgu 

Przed kilku dniami — jak donosiliś my — w lesie państw. Molenda pod 
Rzgowem znaleziono ciężko ranną 64-
letnią Adolfinę Rekwic, zam. przy ulicy 
Paradnej 84 (Chojny). 

Rekwicowa została ranną tępym na­
rzędziem w głowę i odniosła wstrząs 
mózgu. Ranną przewieziono do szpita­
la w Łodzi, gdzie mimo uszkodzenia 
czaszki i ciężkich ran utrzymana zosta­
ła przy życiu, Jednak utraciła całkowi­
cie pamięć. 

GRAJND^WNÓ 
Pocz. 4, 6, 8. i 10. 

CHARLES BOYER , g t ó w n y c n . 
NATALIA PALEY w r o 1 , 8 I O W " y t n • 

C&ny mieiso III 

P o doprowadzeniu do przytomności 
Rekwicowa nie pamięta obecnie nic z 
przebiegu zajścia, jak również w ogóle 
ze swej przeszłości, nie wie nawet gdzie 
mieszka ani też że ]est zamężną. W tych 
warunkach ujawnienie sprawców napa­
du przedstawia znaczne, trudności. 

Napad, jak wynika z zebranego ma­
teriału, miał raczej tło sadystyczne, a 
nie jak początkowo przypuszczano ra­
bunkowe. Dochodzenie trwa. 

Porywający dramat miłosny, odstaniający- tra­
gedię ludzi opętanych przez demona hazardu 

»JASTRZĄB« 
1.09, II — 1.50, I — 2.20 na .wszystkie seanse-

cznych porównań pomiędzy drugą. 8 
trzecia Rzeszą" . 

Ale na tym nie koniec! — Miejscowa 
gazetka doniosła o tym wyroku komatj-
tuiąc go w entuzjastyczny sposób jakfj 
przykładne ukaranie chytrego szkodni­
ka i zamaskowanego wichrzyciela. $ 

jak nagrodzony został ten przejaw Sty 
Hdarności partyjnej? — W sposób w r c a £ 
nieoczekiwany! W 24 godziny '>6źn!« 
miejscowa „Gestapo" na rozkaz berlin* 
skiej centrali wkroczyła do redakcji 
dziennika, przeprowadziła szczegółowa 
rewizie, zarządziła konfiskatę numeru 
(niestety już rozpowszechnionego!) I zft» 
wieszenie gazety na przeciąg kilku tu* 
godni. ' ' «1 

Na nic nie zdały się protesty naczet* 
nego redaktora, zajmującego wysokie 
stanowisko w partji nazis łowskiej! IWYR 
tłumaczono mu grzecznie ale stanowczo 
że popełnił poważne przestępstwo, pu­
blikując motywy wyroku, z których w y 
nikalo, łż obywatele „zgniłej republiki 
weimarskiej" używali p e w r " - ' ' swo­
bód nie istnieiących iuż w ramach' o-
becnego ustroju... Redakcja gazety po­
stanowiła zrehabilitować się za wszelką 
cenę i zaapelowała do wyższej instancji 
powołując się na fakt, że pismo prze­
drukowało jedynie dosłowne uzasadnię 
nie wyroku, t. zn. uzasadnienie zredago­
wane przez nacjonalistycznego sędziego 
Trzeciej Rzeszy.. "• 

W samel rzeczy wywocjy te odpo­
wiadały prawdzie, władze wiec zwróci­
ły z kolei uwagę na osobę so : ! /icgo, w 
następstwie czego ten ostatni powołany 
został przed Komisję Dyscyplinarna i 
pociągnięty do odpowledzWności za 
„krytykę panującego ustroju". 

— Aby ukarać winnego — tłumaczył 
się sędzia — musiałem mu przecie do­
wieść, że działał w złej wierze, porów­
nując dawniejsze stosunki z dzJsjeiszy-
mi. Gdybym zatym stwierdził, że po­
dane w broszurce przepisy pozostawia­
ją obywatelowi więcei swobody aniżeli 
prawa republiki weimarskiej, to zabra­
kłoby podstawy do wyroku skazujące­
go! — Kierowałem sie wiec wyłącznie 
względami logiki i słusznej interpreta­
cji prawa. 

Ale prawo 1 logika nie obowląznia hi* 
dziś widocznie w Trzeclel Rzeszy. T o 
też pomysłowy drukarz gnije w celi wie 
zienne], a sędzia który go skazał, skar­
cony został przez Komisję Dyscyplinar­
ną, pozbawiony swego stanowiska. I 
przeniesiony do Jakiejś małej malej mle 
ściny w najgtucliszym zakątku Prus 
Wschodnich. 

A cala ta znamienna historia krąży 
obecnie z ust do ust po całych Nicm* 
czech i jest przedmiotem soczystycll 
komentarzy — wypo\viadnnvoh natu­
ralnie szeptem... H .L . B . 

Dziś—skłonność do burz 
Warszawa, 27 czerwca. 

(PAT) . Komunikat meteorologiczny 
z dnia 27.6.1939 r. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 28 bm. 

Pogoda słoneczna z przejśclow/m 
wzrostem zachmurzenia typu kłębiaste-
go w ciągu dnia. Skłonność do burz 1 
przelotnych opadów, zwłaszcza na 
wschodzie kraju. Słabe wiatry z zacho­
du. Temperatura w ciągu dnia około 
28 stopni. 

H S > ą ł£UR«9 « f j > R l « ! h i 
Nocy dzisiejsze] dyżurują apteki: Sadow.ka 

Dancerowa (Zgierska 6.3) \V. Oroszkowski ( U 
Listopada 15), T. Karlin 'Piłsudskiego 51), R. 
Rcmhieliński (Andrzeja ???) .i, Cludzvńska (ul. 
Piotrkowska 165). E. Millet (Piotrkowska '16), 
Q. Antoniewicz (Pabianicka 56), J. Unics.ł.yw-
ski (Dąbrowska 24a). 



. .REPUBLIKA" Nr. 176. Środa, 28 czerwca 1939 r. 

w PI i ości l e k a r s k i e dla l a i k ó w 
Czv można sztucznie wzbudzić instynkt macierzyństwa? — Francja, w obawie 
depo, : : ac , chce zastosować nowy środek. — Lekarstwa z... mumii egipskich. 

Nowe sposoby walki z rakiem 
Uczucie macierzyństwa, tkwiące w 

każdej kobiecie, uważane jest za jeden 
ż najwyższych przejawów natury ludz­
kiej, nie mniej jednak nikomu jeszcze nie 
udało sic wyjaśnić należycie tego zja­
wiska. Psychologowie konstatują po­
prosili ten fakt, uważając go za natural­
ny w życiu człowieka, biologowie zaś 
komentują to sobie jako wyższe prawo 
dążenia do zachowania gatunku. 

Obecnie, w wyniku długoletnich ba­
dań nad tym zjawiskiem, lekarze stwier­
dzili, że niezależnie od strony psycho 

tern. Od tego czasu zaczęto używać mu 
mii jako lekarstwa niemal przeciwko 
wszystkim dolegliwościom... 

Dziś źródła palestyńskie są już zna­
ne i eksploatowane. Ale chodzi o to, że 
według twierdzeń lekarzy, lecznicze 
właściwości związków asfaltowych wy 
stępują szczególnie silnie po dokładnym 
wysuszeniu, które trwać powinno wie­
le lat. Dlatego też postanowiono w dal­
szym ciągu preparować leki z asfaltu, 
którymi wypełnione są mumie, a "równo 
cześnie suszyć asfalt ze źródeł palestyń 

1 skich w specjalnych naczyniach, by po 
j wielu latach potomni mogli z niego ko 

logicznej tego zjawiska, istnieje też stio r z v s t a ć 

na czysto chemiczna. Liczne doświad- * 

czenia ze szczurami pozwoliły nprz. u-
stalić następujący dziwny fakt: jeśli z 
potrawy, którą otrzymuje samka, usu- . 

. ._ 'Fev wygłosili sensacyjny odczyt o no­
we! metodzie leczenia zaawansowanych 

Na zjeździe amerykańskiego towa­
rzystwa 'ekarskiego w Waszyngtonie, 
ar. Lawrence Smith oraz dr. Timnle 

niemy wszystkie związki magnezu 
instynkt macierzyński natychmiast za­
nika i szczury nie kłopoczą się już wię­
cej o swe małe. Odwrotnie — zastrzy-
kiwanie słabego rostworu kwasu karbo­
lowego młodym samkom, które jeszcze 
nie osiągnęły dojrzałości płciowej, wy­
wołuje u nich uczucie macierzyństwa, 
którego zazwyczaj w tym wieku jesz­
cze nie znają. 

Skoro dzieje się tak u szczurów — 
niewątpliwie dzieje się też u ludzi. IV 
czeni dawno wiedzą, że wydzielanie 
mleka z gruczołów piersiowych, żarów 
no u ludzi jak i u zwierząt, reguluje się 
działalnością maleńkiego gruczołu we­
wnętrznego wydzielania, który znajduje 
się u podstawy mózgu Jeśli wyciąg z 
tego gruczołu zastrzykniemy samcom, 
to oczywiście mleko u nich nie wydzie­
la się. ale zaczynają się oni po macie­
rzyńsku odnosić do swych małych. 

W kraiach, w których naturalny przv 
rost ludności 'est niewjelki, zwłasz­
cza we Francji, gdzie depopulacja jest 
olbrzymia, uczeni zamierzają obecnie 
zastosować na szeroka skale zastrzyki 
z wyciągów tych gruczołów. Twierdzi 
oni bowlejn, 7 R nod wpływem tego zo-
Strzyku Francuzki, które tak uporczy­
wie nie chcą mieć dzieci, będą mialv 
wzmocnione uczucie macierzyństwa, w 
'::ik silnym stopniu, iż Francja przesta­
nie obawiać się zaniku przyrostu na­
tura1 n ego. 

Fachowe pisma lekarskie donoszą o 
rzeczy wr ;cz niezwykłej: o produko­
waniu lekarstw z... mumii egipskich. 
Pośród olbrzymiej ilości najbardziej 
fantastycznych leków, wynalezionych 
przez cierpiącą ludzkość na przestrzeni 
tysiącletniej historii walki z chorobami 
— mumiom egipskim należy chyba od­
dać palmę pierwszeństwa. Można by 
pomyśleć, że jest to jakiś żart, ale sko­
ro o tym .żarcie" piszą najwybitniejsi 
lekarze Europy, trzeba się ustosunko­
wać do tego najpoważniej. 

Już w polowie 18 stulecia do Euro­
py przywożono mumie egipskie dla ce­
lów leczniczych. Wierzono, że maja one 
moc uzdrawiającą. Okazuje się obecnie, 
że wiara ta miała swą podstawę. 

Mumie wypełniane były bowiem a-
sfaltem. Współczesna medycyna wie, iż 
preparaty asfaltu istotnie posiadają wła­
ściwości lecznicze. Źródła asfaltowe w 
obecnej Palestynie, u wybrzeży Morza 
Martwego, cieszyły się ustaloną sławą 
przed wielu tysiącami lat w Egipcie ta­
kich źródeł nie było i-faraonowie, oba­
wiając się, że źródła palestyńskie szyb­
ko sie wyczerpią, zabronili dostępu do 
nich. 

Później o źródłach palestyńskich zu­
pełnie zapomniano. I dopiero Arabowie 
którzy grabili grobowce egipskie, od­
ki vii, że mumie sa wypełnione asfal 
••••»•••••»«••• »••••••••»••••»••• 

ZE ZWIĄZKU B . OCHOTNIKÓW ARMII 
POLSKIEJ 

Zarzqd Zw b Ochotników A. P. komunikuje 
swym członkom, ze zmarł kol. i. p. Gałąb Jan 
Pogrzeb odbędzie ic dnia 28 bm o godz. 17.30 
z domu przy ul I rtficwnicldcj 74 Koledzy ocho­
tnicy pros'.cni sn o przybycie celem oddania osta­
tniej posługi i wzięcia udziału w pogrzebie. 

już form raka t. j. takich orzypadkow. 
które uważane były za beznadziejne. 
RI I I I I IR I IH IR .^ I I I I I I I I I I I I I I I IN I I I I I I I I I IH I I I I I I I I I I I I I I IH I I I I I I I I I I I I I I I^ I I I I I I I I I I I I I I I I 

Metoda ta polega na „zamrażaniu" 
pacjenta. Przez stosowanie lodowych 
kompresów, temperaturę ciała obniża 
się sztucznie do 31 stopni i w takim sta­
nie pacjent pozostaje przez pięć dni. 

Według opinii obu lekarzy, którzy 
przytoczyli konkretne wypadki ulecze­
nia tak niska temperatura zabija ko­
mórki rakowate, podczas gdy normal­
ne komórki w tym czasie korzystają ze 
swego rodzaju, „wypoczynku". Te pięć 
dni pacjent spędza w śnie — budzi się 
wzmocniony i silny. 

Lekarze uważają za rzecz wątpliwą, 
czy tym sposobem można całkowicie 
zniszczyć nowotwór rakowy, ale fak­
tem jest, że można w ten sposób po­
wstrzymać postęp choroby i spowodo­
wać znaczne ozdrowienie pacjenta. 
Dziś, gdy walka z rakiem uważana jest 
przez medycynę za pierwszy i najważ­
niejszy cel — nowa metoda odkrywa 
nowe. horyzonty w akcji zwalczania 
tego bicza ludzkości. 

i 
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DZIŚ ZA CENĘ 1-EJ PORCH 

DAJE 2 PORCJE 
RESTAURACJA W HELENOWIE 

STEFAN WOJCIECHOWSKI 
I I I I I I I I I I N I N T A 
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1 0 0 kolarzy łódzkich 
u c z e s t n i c z y w z j e ź d z i e 

d o C i e s z y n a 
W dniach od 29 czerwca do 2 lipca odby"* 

się IV ogólnopolski zlazd kolarski do Cieszyn* 
W tegorocznym zjeździe bardzo liczny udz«" 
bierze również I kolarstwo łódzkie. 

Jeszcze w ub. niedzielę wyjechała, I a k ° 
pierwsza z Lodzi, drużyna KP Z>2dnoczone * 
składzie 15 kolarzy, w poniedziałek natomiast 
wyruszyły z Łodzi zespoły, a mianowicie: L T K 

— 15 kolarzy, LKS — 14. Ostatnia partia « * 
ruszyła w drogę w dniu w c z o r a j s z y m ^ — j | 

P O L ' 

B o c i a n y p o l s k i e 
w drodze z Anglii do kraju 

Warszawa, 27 czerwca. 
(PAT). Jak nam donoszą z Londynu, 

bociany z Polesia, które miały być wy­
puszczone z Hasie Mere w hrabstwie 
Surrey w poludn. Anglii, z powodu 
złych warunków atmosferycznych wy­
puszczono dopiero w ub. sobotę ogpdz. 
11-ej według czasu-brytyjskiego. 

1 5 bocianów ruszyło natychmiast w 
drogę w kierunku właściwym, szósty 
pozostał dotychczas w Anglii. 

„Times" zamieszcza bardzo obszer­
ny z mapą przypuszczalnego przelotu 
bocianów artykuł o eksperymencie z 
bocianami, pióra dr. Blackbrune z mu­
zeum przyrodniczego w Haslemere. 

Również prasa niemiecka ogłasza 
komunikat o eksperymencie, wzywając 
do nadsyłania wiadomości o przelocie 
ptaków do stacji ornitologicznej w Ros-
sitach w Prusach Wschodnich. 

i i orkany w wojew. łódzkim 
Wichura obaliła słupy telefoniczne. -Pioruny 

wznieciły pożary 
Onegdaj nad południowymi powiata 

Norblln 

(Głowno) I Sportlon — po 12, Boruta 
Resursa (Łódź) — po 8, KS Flnsler I Inne. 

Ogółem w tegorocznym zjeździe do Cieszy 
na z Lodzi weźmie udział około 100 kolarzy-

Uczestnicy zjazdu wezmą następnie u d * ' i ! L T 
4—6-dnlowel wycieczce po Ziemi Zaolzlanskiei-

Jubileuszowe zawady 
s t r z e l e c k i e w Ł o d z i 

W dniu dzlslelszym z okazil 10-lecla 
sklego Związku Strzelectwa Sportowca 
Okręgu Łódzkim odbędą się Jubileuszowe 
gowe zawody strzeleckie. 

Uroczystość i twarda zawodów odbędzie M 
0 godz. 18-eJ na strzelnicy Łódzkiego TowarzJ 
stwa Strzeleckiego Widzew, Szosa R ° k l c i 5 h V . 
nr. 27. Jubileuszowe zawody okręgowe °" V 
wać się będą do dnia 2 lipca włącznie na s i T * . 
nlcach: garnizonowej na Mani. WKS (Plac 
lera), Lódzk. Towarzystwa Strzeleckiego, 
sa Roklcltiska 27, Wlmy orzy ul. Rokiclńsklęl »* 
1 Sokoła przy ulicy Tylnej (róg Kilińskiego)' 

Protektorat nad uroczystościami iublleusz0* 
wy ml objęli: p. wojewoda łódzki Józewskl, d ° * 
wódca OK gen. Thommee I prezydent mla*'* 
Kwaplński. Kierownikiem głównym « i * 0 ^ ! 
lest ppłk. Makakrcwlcz, 1-szym zastępca! P- , i 
mulił Michalski, H-Im zastępcą p. Włodzlm|err 
Potz I sekretarzem p- Ludwik Góralski. 

Biuro zapisów mieści się w lokalu P S ^ S ' 
Lódź, ul. Strzelecka 2-8, pokój nr. 8, V piej** 
I czynne Jest w dniu dzisiejszym od godz- '•T 
20-e] 1 w dniach od 28 bm. do 1 lipca od i0*1, 

8—20-eJ. 

Trening Kolarski na torze 
Ze względu na przypadające w 

święto, treningowe wyścigi kolarskie w «* , 
nowie przesunięte zostają na nadchodzący Pjł 
tek, dnia 30 bm. Początek wyścigów o i0^1'^' 

Rozegrane zostaną biegi, mające na celu 
powiędnie przygotowanie torowców łódzkich * ' 
mistrzostw torowych Polski, pierwsza elimln8! 
cja których odbędzie się Jak wiadomo w Lod» 
w dniu 9 lipca. Wstęp dla publiczności za «""* 
nimalną opłatą. 

D z i a ł o f i c j a l n y Ł O Z P N 

mi naszego województwa przeciągnęła 
niezwykle gwałtowna burza gradowa, 
połączona z orkanem. 

Straty spowodowane przez rozsza­
lałe żywioły są znaczne. 

W Tomaszowie Maz. piorun uderzył 
w stodołę Władysława Żyglińskiego, 
przy ul. Zawadzkiej 56. Powstał pożar, 
który przeniósł się na sąsiednie budyn­
ki 1 zniszczył dom mieszkalny, stodoie, 
oborę I 2 komórki należące do spadko 
bierców Ottona Kriga. Straty szacowa­
ne są na około 9000 z 

Cztery rodziny pozostały bez dachu 
nad głową. W czasie akcji ratunkowej 
pod zapadającą się podłogą strażacy 
Józef Bielawski i Ryszaid Szwarcb..ch 
odnieśli bardzo ciężkie poparzenia ciała 
Bielawski przewieziony do szpitala — 
zmarł. 

Nad powiatem piotrkowskim orze 
ciągnął orkan z ulewnym deszczem. 

W Piotrkowie, zostały powyrywane 
drzewa z korzeniami, poprzewracane 
parkany na niektórych ulicach i w ogro 
dach, a nawet w kilku wypadkach wi 
chura zerwała dachy oraz uszkodziła 
przewody telefoniczne wskutek prze­
wrócenia słupów. 

We wsi Mąkolice gm. Woźniki wi­
chura zniszczyła doszczętnie U stodół 
które zostały rozwalone 

We wsi Woźniki orkan zwalił dwie 
stodoły. 

W e wsi Kozierogi wskutek wichury 
zwalone zostały 4 stodoły; we wsi Pie 
karki zwalonych zostało 5 stodół, we nie ustalona. (1) 

wsi Oprzędów 2 stodoły oraz zniszczo 
nycli zostało około 300 drzew przydroż 
nycli. 

Spadł również grad, który zniszczył 
pola na szerokości 5 kilometrów. W Be 
chatowie grad zniszczył całkowicie za­
siewy na polacłr 

Panad wsiami Cieciulków. Juliam 
pol, Jaworzno i Polesie pow wieluńskie 
go przeciągnęła burza gradowa i <:rkan, 
wyrządzają*, również olbrzymie straty. 

Burza wywróciła stodołę, należącą 
do Józefa Strzelca, zaś u Marcina Ryn-
ga zerwany został dach z domu miesz­
kalnego ora& dach kryty dachówką na 
stajni. 

We wsi Juliampol grad zniszczył kil 
kaset drzewek i powybijał szyby w ok­
nach domów. 

Piorun uderzył w zabudowania. Bole 
sława Dzieciarka we wsi Polesie wsku­
tek czego spłonęła stodoła oraz narzę­
dzia rolnicze. 

Na terenie Praszki w czasie burzy 
piorun uderzył w stodołę Antoniego Ko 
strzewy. Stodoła oraz dwie szopy splo 
nęły doszczętnie. 

W os. Działoszyn burza gradowa z 
ulewą i orkanem zniszczyła całkowicie 
wszystkie zasiewy na przestrzeni kilku 
kilometrów. Grad wybił wszystkie szy­
by w oknach. 

Orkan zerwał szereg dachów na sto­
dołach oraz słupy telefoniczne i elek­
tryczne, przerywając połączenie telefo­
niczne i dopływ prądu. 

Wysokość strat nie została dokład 

Komunikat Nr. 64 
W y d z i a ł u G i e r i D y s c y p l i n y 
Weryfikuje się zawody o mistrzostwo 

grupy Pab.za okres rozgrywkowy 1938-39, z 
10. 4. Makkabi — RTSG 3:0 valcower 

k l .» 

r»' punkty dla Makkabi, wobec wstawienia N ' ~ ' J ( } 
wnionego do gry zawodnika w drużynie R' u, 

16. 4. TUR Zd. , v 

Dozbrójmy Polską na morzu! 

Wola - Huragan' 2:3 i 2 
dla Huraganu. 

30, 4. TUR Zd, Wola-RKS Ruda 6:1 i 2 P 
dla TUR-u. K g, 

7. 5 Skoót Zd. Wola_KE 0:5 i 2 pkt. d'? ' S ' 
7. 5. Strzelec Sieradz-TUR Zd. Wola0:3J 

s t a * ' 2 " 

dla Hur»' 

cower i 2 pkt. dla TUR-a z powodu nie 
lię do gry drużyny Strzelca. 

7. 5. RKS — Huragan 3:5 i 2 pkt. 
ganu. 

13. 5. Makabi Pab. _ RKS 2:3 i 2 pkt 
RKS. .u 

14. 5 TUR -. Sokół Zd. Wola 7:0 I 2 pkt 

18 5 KE - Strzelec Sieradz 3:0 vnlc°* 
i 2 pkt. dla KE wobec nie stawienia się dn"> 
Strzelca. j j , 

21. 5. KE _ Makabi 3:0 yalcower i 2 P.u.' 
KE wobec nie stawienia się drużyny 

21. 5. Huragan - TUR 9:1 i 2 pkl d'" » ° 
ganu. 

28 5 TUR - KE 1:3 i 2 pkt dla KE u 
28 5 Sokół Zd Wola - Strzelee • c ' 

2:1 i 2 pkt. dla Sokola , „^et 
4. 6 Makabi _ Sokół Zd Wola 3:0 v V « ^ , 

i 2 pkt. dla Sokoła, wobec nie s'.awiems '' • 
zyny Makabi. , . ¿1» 

4. 6. RKS _ TUR Zd Wola 2:1 i 2 pk» 
RKS. , c 0 . 

8. 6 Strzelec Sieradz - Huragan 0:3 j 0 

wer i 2 pkt. dla Huraganu wobec wslav.-i"' 
gry zawodnika Jakubowskiego Tadeusza. 

11. 6. Makabi - TUR Zd. Wola 1:1 i P° 
dla obu drużyn 

1 P 

11. 6. Huragan — KE 2:3 12 pkt &**\tf>. 
1 1 6. RKS Zd Wola 5:1 i 2 pkt. dla 

OBIADY W WINIARNI ..VICTUAL'*-
Winiarnia przy handlu win ..Victual' ' R a ­

kowska 64) wydaje codziennie wyśniicn"Ł
) i c I l l t|» 

dy z trzech dań w cenie zl- 1 gr. 75- n j j u i * 
jest ściśle wzorowaną na francuskie! I ' " ^ » 1 
się pod kier- wybitnych kuchmistrzów, 
jest nowocześnie chłodzony. 
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Ludność włosko przeciw antysemityzmowi 
Duch ow ień stwo katolickie w Italii w a l c z y z p r z e ś l a d o w a n i e m Ż y d ó w . — J a k 

Mussolfni z m i e n i a ł s w e poglądy w s p r a w i e ż y d o w s k i e ! 
Zagadnienie żydowskie w Italii jest uważać za oficjalne narodziny rasizmu 

niezwykle skomplikowane. Przed zbli- włoskiego. Już w dniu 5 sierpnia ta sa-
zeniem się Italii do narodowo - socjali- ma „Informazione Diplomàtica" zamieś-
stycznych Niemiec nie znano w ogóle cila wielki artykuł, w którym dowodzi­
ł o problemu, dziwiono się i oburzano j la, że element żydowski należy trakto-
°a to, co Niemcy robili ze swymi oby- wać jako odrębny, ale podkreślała row-
Watelaml pochodzenia żydowskiego I 
^st rzeczą stwierdzoną, że szeroki ogol 
w ' oski nie zna tego zagadnienia po dzień 
dzisiejszy. Wydanie ustaw antyżydow­
skich Przez wielką radę faszystowska, 
wywołało w całej Italii olbrzymie zdu­
mienie. Przeciętny Włoch bowiem, nie­
zależnie od tego z jakiego stanu pocho­
dził, czy z ludu czy z pośród inteligencji 
zawodowej, czy z przemysłu lub han­
dlu, nie interesował się nigdy tą sprawą, 
n ' e umiał nawet odróżnić Żyda od Wło­
cha, nie ro7»młal, że można w ogóle 
jrakiować jakiegokolwiek mieszkańca 
'talii inaczel tylko dlatego, że należy on 
do itm.sgo wyznania. 

Współżycie żydowsko - włoskie by­
ło doskonałe. Żydzi brali udział we 
wszystkich dziedzinach życia społccz 

nocześnie, że „odróżniać nie znaczy 
prześladować". A w kilka dni później 
Virginio Gayda w ..Giornale d,Italia' 
starał się wyjaśnić, dlaczego Italia wstę 
puje na drogę rasizmu: 1. budowa impe­
rium wprowadza zbyt wiele obcych ele­
mentów do państwa i dlatego należy bez 
względnie zapobiec mieszaniu się lud­
ności włoskiej z kolonialną, 2. wpraw­
dzie na terenie Itali Żydzi byli dobrymi 

faszystami, ale ponieważ na całym świe 
eie są antyfaszystami, a znana jest soli­
darność Żydów, należy również Żydów 
włoskich usunąć z życia publicznego. 

Z kolei organ Farinacci'ego opubli­
kował artykuł, w którym tłumaczy, że 
„Żydzi będą bezpiecznie i dobrze żyli 
wśród narodu włoskiego, ale muszą wy­
rzec się wszelkiego udziału w życiu 
państwowym". 

W miesiąc później Virginio Gayda 
pisał: „Nie kieruje nami uczucie zemsty, 
ale nie możemy zapomnieć o tym, że 
sztab światowego antyfaszyzmu składa 
się z Żydów". 

P A P I E Ż P I U S X I P O T Ę P I A Ł A N T Y S E M T Y Z M 

Wtedy rozpoczęła się przeciwakcja 
duchowieństwa katolickiego. Zmarły 
Papież Pius XI wypowiedział się kate­
gorycznie przeciwko prześladowaniu 
Żydów. Duchowieństwo włoskie zaczę 
ło głosić wślad za Papieżem tezy, sprze 

'. | ciwiające się eliminowaniu Żydów z ży 
n e S o i to uważane było za zupełne na-1 
oralne i zrozumiałe. Ten stosunek b y ł , « a włoskiego.. Wywołało to reakcję 
Z f e s z t ą konsekwencją wpływów ducho­
wieństwa katolickiego, które w Italii 
szczególnie kategorycznie odrzucało 
^szelkle zasady rasistowskie, które gło 
s ' 'o Jak najdalej posuniętą tolerancje w 
stosunku do obywateli pochodzenia ży­
dowskiego. 

Wnływ wychowawczy duchowień­
stwa katolickiego w Italii jest olbrzymi, 
n ' c więc dziwnego, że w tym duchu wy­
chowywane społeczeństwo italskie, któ-
J " E nadto odznacza się łagodnością i do-
b r ° c i ą , uważało Żydów włoskich za 
S w y c h współbraci. 

O K R E S D O ' Ś C T A D I W Ł A D Z Y F A S Z Y Z M U 

, W okresie walki faszyzmu o zdoby-
C l e władzy i w okresie późniejszym — 
Umacniania tej władzy, Żydzi włoscy 
0 r ali wybitnie czynny udział w życiu 
5 a r t y j n y m . Olbrzymia ilość młodzieży 
żydowskiej w Itali brała udział w mar­
szu faszystowskim na Rzym. 

Wielu Żydów było wśród najbliższe­
go otoczenia Mussoliniego, kilku Żydów 
" a ' eżało później do wielkiej rady faszy­
stowskiej. W tym stanie rzeczy nie mo-

sie zrodzić w Italii zagadnienie ży-
y°wskie. Co więcej, jeszcze w lutym 

, 3 8 roku Mussolini oświadczył publicz-
" l e > że Italia nie zna i znać nie może te-
*j° zagadnienia, a w związku z tym itrze 
Jj?wa „informazione Dinlomatica", z dn. 
, b '"tego 1938 r. pisała: 
. .-Odpowiedzialne koła włoska uwa-
£'3. że światowe zagadnienie żydow-

^ k | c może być rozwiązane tylko w ten 
^Posób, że stworzone będzie w pełnym 

słowa znaczeniu państwo żydow-
\ K l e - oczywiście nie w Palestynie, gdyż 
:.° ł o Italia doouścić nie może. Pań-
¡11 i° takie będzie miało możność nor-
R N L n a f , r o f ? a dyplomatyczna bronić Inte-
™Mtv 7vdów w tych krajach, w któ-

vch . - F ^ i s i c 7 t0„0 aktualne zagadnle-
ppj . "-''"f 1 ma Żydów, ale nie ma za-

'•'a żydowskiego. Rząd faszystów 
' ' " ' V nie zamierza nodejmować ja-

I • • 'wiok kroków politycznych, go-
^ydo T Z y C h ° Z y , n o r a , n y c n Przeciwko 

W P Ł Y W Y N I E M I E C 

Mussoliniego, który oświadczył: „Italia 
samodzielnie i niezależnie wstąpiła na 
tę drogę i kroczyć będzie po niej do 
końca". 

F O R S 

! Bezpośrednio po tym zaczęły ukazy-
| wać sie dekrety antyżydowskie. Pierw­

szy dekret dotyczył na razie tylko przy 
byłych i osiadłych po wojnie w Italii Ży 

idów. Drugi dotyczył już.Żydów włos-
| kich. Nie będziemy zatrzymywali się 

dłużej nad tymi dekretami, znanymi do­
brze z depesz. Ale podkreślić należy 
fakt, że wszystkie te dekrety były dla 
ludności włoskiej zupełnie niezrozumia­
le. Antysemityzm został sztucznie na­
rzucony, a ponieważ był niezrozumiały. 

S Z O R U J E 
I C Z Y Ś C I 
WSZYSTKO wtjfóbfwkki 

ponieważ nadto opierało się niemu du­
chowieństwo katolickie, nie mógł się 
przyjąć. 

U S T A W Y A N T Y Ż Y D O W S K I E 

Rząd faszystowski szybko to zrozu­
miał i dlatego specjalny dekret zezwoli! 
ministrowi spraw wewnętrznych wyłą­
czyć z pod działania ustawy „Żydów, 
którzy się zasłużyli dla państwa i reży-
mu, jak również tych, których działal­
ność nie stoi w kolizji z reżymem". Ta' 
pojęcie było bardzo rozciągliwe. Z w y « 
jątkiem zakazu zawierania małżeństw, 
mieszanych, z wyjątkiem usunięcia % 
pierwszym okresie kilku profesorów t 
uniwersytetów oraz niewielkiej grupki 
zawodowych wojskowych, ustawy an­
tyżydowskie nie mogły być zrealizowa­
ne, albowiem, jak się okazało nie w y ­
starczy wydanie ustawy, które] naród 
nie rozumie i nie chce wykonywać, i nie 
można w żaden sposób wytłumaczyć 
ludowi, dlaczego Żyd A. może być uwa­
żany za pełnoprawnego obywatela, a 
Żyd B — nie. 

Dlatego właśnie zagadnienie żydow­
skie w Italii jest tak bardzo skompliko­
wane. Dlatego zagadnienie to istnie-
będzie tylko tak >fugo, jak długo istnieć 
będą ustawy wyjątkowe. Miarą sto­
sunku społeczeństwa włoskiego do tych 
spraw jest fakt, że jedyne specjalnie an­
tysemickie pismo w Italii, wychodzące 
w Rzymie p. n. „Ii Tevere" posiada tak 
minimalną liczbę czytelników, że nie 
mogłoby istnieć ani dnia, gdyby nie o-
trzymywało specjalnych subsydiów z 
kasy państwowej. L. S. 

Zamiast o f o w a z ó w — a r m a t a i p o c i s k i 

N I E M C Y S P R Z E D A J Ą O B R A Z Y 
najwybitniejszych malarzy, którzy uznani zostali przez hitlerow­

ców za twórców „^degenerowanej sztuki" 

S ' 

kon-
niemieckie stawały się 

radykalny 
Rozpoczęło 

16 lipca 193S r. 

, W kilka miesięcy później, gdy 
T a « t y wiosko 
£ 0 r a z silniejsze, nastąpił radykalny 
*Wrot w tych stosunkach. 
S' e to w ten sposób, że 
? r "na nrofesorów, na specjalne zlecenie 
^'issoliniego, opracowała ankietę, w 
Jtórej dowodziła, że naród wioski go-
J°w jest asymlłować tylko takie clemen-
£ które mogą poddawać sie proceso-
£ ' asymilacji. Natomiast, jeśli chodzi o 
*ydów, stwierdzono, że ten element nie 
Poddaje się asymilacji. 

Opublikowanie tej deklaracji należy Upublikowa: 

Podczas gdy we Francji trwają go­
rączkowe poszukiwania małego obraz­
ka Watteau, wartości (jednak!) 700.000 
franków — sto dwadzieścia pięć obra­
zów, pochodzących z muzeów niemiec­
kich na rozkaz rządu Rzeszy ruszyło 
na drogę wygnania — do Lucerny w 
Szwajcarii. 

W dniu 30 b. m. w galerii Fischera 
odbędzie się licytacja owych stu dwu­
dziestu płócien, zaliczonych bez wyiąt-
ku do produktów — jak chce oficjalny 
termin niemiecki „sztuki zwyrodniałej" 

Ktoby przypuszczał, że ten termin 
dotyczy tylko obrazów eksperymental­
nych, dzieł zdecydowanych kubistów 
lub „dzikich", tak niegdyś w Niemczech 
czczonych a dziś wyklętych — tenby 
się omylił srodze. Do tej samej katego­
rii zaliczone zostały obrazy bodaj nawet 
autorów klasycznych, jeśli ich treść li­
teracka zatrąca choćby o tematy z hi­
storii Żydów. Czasy biblijne nie stano­
wią okoliczności łagodzących. Z tych 
pobudek wygnane została z Niemiec 
wszystkie obrazy, przedstawiające Sam 
sona, wszystkie dzieła o treści biblijnej, 

w których występuje Abraham nawet I 
inni protoplaści Izraela. 

Ponadto z muzeów z Berlina, z Frank­
furtu, z Kolonii i z Essen — wysiedlony 
został van Gogh, mistrz nad mistrze, 
Picasso, twórca kubizmu, Gaugin, ma­
larz wysp mórz Południowych, dalej 
obrazy Henri Metiss'a, Deraina i Vla-
mincka. Gdzie się dopatrzyli panowie 
z Trzeciej Rzeszy zdegenerowania u 
van Gogha, i u trzecli ostatnich mist­
rzów pędzla — tego nikt się nie dowie. 
Podobno są ci malarze w przyjaźni z 
Żydami i na tym polegać ma „zdegene-
rowanie" ich... dziel. 

Szczegół wysoce charakterystyczny, 
że ta sztuka zdegenerowana, ta zaraza, 
którą trzebi się w Niemczech — jednak 
ceniona iest w tych samych Niemczech, 
przez tych samych niemieckich znaw­
ców, którzy ią wysiedlają za brzęczącą 
monetę bardzo wysoko. 

Za „Dwóch Arlekinów" Picassa cen­
nik wykazuje okrągłą sume 5000 funtów 
czyli 125.000 złotych; dzieło „zdegene-
rowanego" Gaugina — „Tahiti" — sza­
cowane jest przez wysiedlających je 
Niemców na 3000 funtów a autoportret 

D a i ą ilością k o m e t 
o e S z B i o B C z a S I ^ r o k foiezcucąp 

Rok bieżący odznacza sie dużą obfi­
tością komet. Jakkolwiek ciał tych prze­
winęło się już 5 (trzy nowe i dwie perio­
dyczne), mimo to mamy do zanotowania 
pojawienie się jeszcze jednego. Jest nim 
kometa periodyczna Brooksa Il-a, okrą­
żająca sionce raz na 6,9 lat. Zauważono 
ją w obserwatorium Licka na Mount Ha­
milton (Kalifornia) jako blady mglisty 
obiekt, wędrujący zwolna na tle gwiazdo 
zbioru Ryb. Zbliża się ona stopniowo 
do nas, biegnąc na tle Zodiaku w kierun­
ku od zachodu na wschód. Minie słońce 

dopiero w połowie września rb. w odleg­
łości prawie dwóch jednostek astrono­
micznych. Odległość jej od Ziemi będzie 
wówczas znaczna, gdyż wyniesie okrą­
gło jedną jednostkę astronomiczną (t. j. 
150 milionów km.). 

Kometa Brooksa jest znana astrono­
mom już od r. 1889. Dotychczas była 
obserwowana podczas 6 powrotów do 
gwiazdy dziennej, ostatnio w r. 1932. 
Przynależy do „rodziny" komet Jowi­
sza, liczącej w sumie 25 członków. 

van Gogha — na 12.000 funtów. 
Jak zatem widzimy, nienawiść do 

sztuki nowoczesnej nie zamyka Niem­
com oczu na stronę handlową całej im­
prezy i na istotną wartość tych praw­
dziwych skarbów malarstwa, lakie w y ­
rzucają od siebie. 

Wydaje się jednak, że z tego intere­
su będą nici. 

Oto zwykli nabywcy w ga'.erii F i ­
schera pono się porozumieli i postano­
wili tę licytacje zbojkotować. 

Katalog wystawy w Lucernie zo­
stał, oczywista, również rozesłany do, 
handlarzy i znanych amatorów w Sta­
nach Zjednoczonych. Przeciwko kupo­
waniu przez Amerykan „wysiedlonych" 
z Niemiec płócien nastróli jest zde­
cydowany. W Nowym Jorku twierdzą, 
że nie należy, że nie wolno, kupować 
tych obrazów, bo osiągnięte za nie wa­
luty obrócą Niemcy na budowę armat i 
pocisków. 

Fischer, któremu sprzedaż została 
powierzona, rozesłał nawet do dzienni­
ków paryskich i anielskich odpowied­
nie zaprzeczenie. 

„Nie prawdą iest jakoby rząd Trze­
ciej Rzeszy zamierzał budować armaty 
za waluty, ze sprzedaży dzieł sztuki o-
siagnięte. prawdą jest natomiast, że 
środki w ten sposób zdobyte zostaną 
obrócone na cele pokojowe i na zaopa­
trzenie muzeów niemieckich w dzieła 
prawdziwej sztuki niemieckiej... 

Dzienniki francuskie, cytując te wy­
jaśnienia, przypominają, że może Fi­

scher został nawet w ten sposób przez 
rząd Rzeszy poinformowany, ale czy 
od czasów zaboru Czech można temu 
rządowi wierzyć?. . . 

Wydaie się, że Niemcy zamierzają 
robić pociski z Picassa i Van Gogha. 
Sztuka stosowania ersatzów dochodzi 
w tym kraju do wyżyn fantastycz­
nych!... (g) 
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Dloczego przegrał 
adw. Kowalsk 

w c z a s i e w y b o r ó w d o w ł a d z 
S t r . N a r o d o w e g o 

Jak donosi agencja P.A.l. na ostatnim 
zebraniu rady naczelnej Stron. Narodo­
wego szereg działaczy tej partii wystąpi­
ło w dyskusji z ostrą krytyką działal­
ności dotychczasowego prezesa Kowal­
skiego, zarzucając mu małą aktywność 
organizacyjną. W wyniku dyskusji na 
zgłoszoną kandydaturę Kowalskiego pa­
dło tylko 7 głosów. 

Uderzony korba od studni 
W y p a d e k n a k o l o n i a c h 

w G r o t n i k a c h 
W Grotnikach, na tamtejszej letniej 

kolonii szkolnej, wydarzył się przykry 
i ciężki wypadek. 

lMetni Henryk Mazur. zam. przy 
«1. Szarej 16 w Łodzi, podczas pompo­
wania wody, uderzony został korbą i 
doznał obrażeń ogólnych oraz złamania 
nogi 

Chłopiec zosta* opatrzony przez le­
karza pogotowia miejskiego odwiezio-
py do s/piiala 0. 

Ruch turystyczny wzrósł 
Sytuacja w Europie nie pozostała bez wply 

wu na turystykę. Zaznaczyło sie przede wszy 
stkim zahamowanie turystyki zagranicznej rrzy 
równoczesnym wzroście turystyki po kraju. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym — biorąc w obu 
przypadkach okres od 1 stycznia do 15 czerwca 
•— wzrost ten obrazuje się cyfrą 11,6 proc, 
charakteryzują go przejazdy do takich nawet 
miejscowości, które poprzednio pozostawały w 
zapomnieniu. W ciągu drugiej dekady czerwca 
br. odwiedziło Gdynie wyjątkowo dużo wycie 
czek z łączną ilością z górą 10 tysięcy uczest­
ników. Pociągami popularnymi przyjechało ok 
4 tysięcy osób, a ponadto -zanotowano 31 róż­
nych grup wycieczkowych, które zwiedzały jed­
nocześnie Orłowo, Jastarnię 1 Szwajcarię Ka­
szubską, (pal) 

Nasz reporter zanotował: 
Na ul. Narutowicza, przed domem nr. 21, na­

jechany został przez samochód 44-letni Wolf 
Apfelbaum, zam. przy ul. Marysinsklej 44. Po 
szkodowany odniósł rany głowy i tułowia. Ran­
nemu udzielono doraźnej pomocy lekarskiej. 

Przy zbiegu ul. Zgierskiej l Brzezińskiej sa­
mochód pocztowy zderzył się z tramwajem linii 
nr, 11. Oba wozy zostały uszkodzone. Wypad 
ków z ludźmi nie było. 

* * • * 
Przy ul. Wodnej 15 (Marysiu 3) w mieszka 

nlu rodziców poparzony został i odniósł rany 
klatki piersiowej 10-letiii Aleksander Zakoniecz 
ny. Chłopcu udzielił doraźnej pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego. 

• • • 
Przy zbiegu ul. Okopowej | Niemojewsklego 

napadnięty został przez nieznanych osobników 
24-letni Józef Białkowski (Okopowa 131), odno 
sząc rany kłute głowy i twarzy. Rannego opa 
trzylo pogotowie ratunkowe. • 

Na ul. Pogonowskiego 46 uległ wypadkowi 
lokator tego domu, 37-letnl Jan Trawka, odno 
sząc po upadku złamanie podudzia i obrażenia 
głowy. Poszkodowanego przewieziono do szpi 
tala. 

* « • 
' Moszek Wnksman (Dolna 22) doniósł policji, 
że przy ul Łagiewnickiej 34 padł ofiarą ctzu-
stwa. Trzej osobnicy zaproponowali mu kupno 
brylantu. Po przeliczeniu 340 złotych, tranzak-
cja rzekomo nie doszło do skutku I kupcy zwró­
cili mu pieniądze w chustce, a jak się później 
okazało, były w niej kamyczki zamiast bilonu. 
Poszkodowany stracił całą kwotę, o czym za­
meldował w komisariacie, który wdrożył do­
chodzenie. 

* * * 
Zofia Wójcicka (Miedziana 12) doniosła, że 

z mieszkania jej skradł nieznany handlarz do 
mokrążny zegarek, wartości 40 złotych. Za 
trzymanego. Eugeniusza Dębskiego, -ia którym 
ciąży pode*wnie dokonania kradzieży, przeka­
zano wladzi-wi policyjnym. 

O f i a r y na F O N 
W dniu 26.6. rb złożyli na FON w Urzędzie 

.Wojewódzkim: Oddział Obozu Zjedn. Narodo­
wego Łódź Wschód Widzew — 62 zł. gotówką, 
4 zegarki srebrne, 1 zesnrck nieta'.owy. 2 ko 
perty od zegarka. 1 dewizki, 5 kolczyków tre 
brnych, 50 kop. srebrnych, 1 monetę srebrną, 
2 monety niklowe, 15 monet miedzianych, l ob-
rączkę srebrną, łańcuszek srebrny; Teme Weis 
berg, Kilińskiego 41, 3 pokwitowania z wplac. 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej (1) na zł. 11 
2) na zt. 11 i 3) na zł. 12 razem 34 zl. Nr. «87 
926 1 1854); Matusiak Szczepan, Brzezińska 40, 
srebrem 2 złote pol. wycofane, pół guldena gd, 
4 monety, 2 obrączki, 1 pierścionek, 8 monet ni­
klowych, 6 monet i 9 przedni miedzian.. 1 pier­
ścionek metal.: Habic Marta, Łódź, Częstochow­
ska 9, 179 monet niklowych i 232 monety mle 
dziane, Zuchowską Kazimiera, Wigury 12 w Ło­
dzi fi zł. gotówką. 

Serdeczne .wyrazy współczucia z powodu zgonu 4 

S Z Y M O N A 8 KAFITALEGO 
składa PANI SZYMONOWEJ NAFTALOWE.I oraz PANU ROMANO-

W 1 n a f t a l e m u PRZĘDZALNIA ZGRZEBNA 
SP. Z O. O. 

J H 

5-LETIA PRZEDSZKOLA ILU 
zakładów K. Scheiblera i L. Grohmana ,w Łodzi 
W czerwcu r. b. minęło 5 lat od [ deklamacjami i śpiewem. Po tern dzieci 

chwili otwarcia przez Sekcie Kobiet 
Klubu Pracowników Z. Z. W . K. Schei­
blera i L.Grohmana — przedszkola dla 
dzieci pracowników Zakładów. 

W lokalu Klubu Pracowników przy 
ul. Przędzalnianej Nr. 68 odbyła się u-
roczystość 5-lecia przedszkola i jedno­
cześnie zakończenie roku szkolnego. Na 
uroczystość tę przybyła p.' Prezesowa 
M. Maciszewska, honorowa opiekunka 
przedszkola, p. dyr. T. Wilkoński -
Prezes Klubu Pracowników, członko­
wie Sekcji Kobiet, b. wychowankowie 
przedszkola, tegoroczni uczniowie oraz 
iczne grono rodziców, rodzeństwa i 

gości. 
„Przedszkolaki" wraz z gronem b. 

wychowanków urozmaicili tę uroczy­
stość odegraniem obrazka scenicznego, stały na F.O.N. 

w liczbie z górą 150 podejmowani byli 
podwieczorkiem. Wspólną fotografią i 
zabawą w ogrodzie zakończono uro­
czystość: 

Od roku szkolnego 1934/35 do 1038/39 
uczęszczało do przedszkola przeszło 
300 dzieci. W ciągu 3-ch pierwszych 
lat istniał jeden oddział, w latach - -
1937/38 i 1938/39 — 2 oddziały. W.ostat­
nim roku zapisanycli było ponad 100 
dzieci. W czasie wakacyj letnich w cią­
gu 4-ch lat w ogródku przedszkola by­
ły prowadzone półkolonie letnie dla 
dzieci pracowników Zakładów. 

Z okazji 5-lecia:przedszkola, wysta­
wiono prace dzieci, wykresy i tablice w 
lokalu klubowym. Zebrane ze sprzeda­
ży programów; zł. 20.10 przekazane zo-

Z a szantaż i groźby 
skazani zostali przez sąd grodzki trzej tragarze 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś Irena Eichlerówna gra w Teatrw 

Miejskim. , 
Dzisiejsza premiera Interesując*' 

komedii T. Rlttnera „Wilki w nocy" Iw1 

prawdziwym ewenementem artystyç 2" 
nym naszego miasta. Ze sztuką tą zwią­
zane są bowiem gościnne występy le<|" 
nej z najświetniejszych artystek P o 1 ' 
skich, Ireny Elchlerówny, która odtwo­
rzy, popisową rolę. Żanety. -i . 

Irena Eichlerówna zabawi w Lod« 
tylko parę dni. 

„Wilki w nocy" reżyserował Br. Pfl" 
browski, a udział w niej biorą: Blesia-
decka, Dunajewska, Dejtinowicz, Kon> 
drat, Sipiński, Winawer I Inni. Dekora­
cje Otto Axera. 

TEATR LETNI. 
(Piotrkowska 9 4 ) - . 

Dziś" o godz. 8.45 a jutro dwukrotnie: o t°a*l 
4.30 pp. i 8.45 w. bawić będaie publicznoś- " r C '_ 
wesoła komedia muzyczna, „Domek z karl"-V 
zyserii Br. Dąbrowskiego. , ; . 

Są to już ostatnie powtórzenia lei ^ ' ' f J 
komedii, która niebawem zejdzie z afisza Te*' 
Letniego. 

TEATR POLSKI. 
Cetfielniana 27 , tel. 1 1 2 - 2 5 . 

WYSTĘPY ZESPOŁU IDY KAMINSKIEJ 
Dziś i jutro „Surę Szejdł z Jehupecc". . « 

Jutro o godz. 4.45 po południu „Mircie En0*, 
z Idą Kamińska w roli tytułowej takie po cena^" 
znacznie zniżonych. . . 

TEATR MARIONETEK W FILHARMON'1
 e 

Od czwartku dnia 29 bm. rozpoczyna * ..| 
występy w sali Filharmonii znakomity ży'" 0*'.. . 
teatr marionetek z rewelicyjiią sztukd w ł y , J e ­
na, p. t, „Z siódmego nieba". Bilety już s P r * 
daje kasa Fiiharnioni. 

Na wokandzie sądu grodzkiego zna­
lazła się wczoraj charakterystyczna 
sprawa. Tło jej jest następujące: 

Szymon Mordkiewicz, już karany są­
downie, ubiegał się o uzyskanie pracy 
jako tragarz. Przez związek tragarzy 
uzyskał zaświadczenie, zezwalające, mu 
na zajęcie stałego miejsca przy ul. Ryb-
nej 28, gdzie miał przyjmować zlecenia 
różnych kupców. 

Trzej inni tragarze, pracujący w są­
siedztwie — Izrael Bauman, Jakub 
Waks i Szloma Fuks, wiedząc, że Mord­
kiewicz był karany, postanowili prze­
szkodzić mu w zarobkowaniu. 

Ostrzegali kupców, że Mordkiewicz 
Jest człowiekiem niebezpiecznym, że po-
wjerzone mu do odniesienia towary mo­
gą zginąć, a przez to odstraszali kup 

wieżowi, że o ile się im nic opłaci to 
usuną go z zajmowanego stanowiska i 
pobiją. Jako odczepnego domagali się 
300 zł. 
. Mordkiewicz doprowadzony do osta 
teoznoścl wróci !• się do policji. W wy-, 
niku-..dochodzenie: fazt) tragarze zostali, 
pociągnięci do odpowiedzialności kar­
nej. 

Wczoraj sąd grodzki w Łodzi stwier 
dził wprawdzie, że istotnie Mordkie­
wicz był karany, ale nie mniej oskarże­
ni nie mieli prawa rozgłaszać tej wersji 
w celu uniemożliwienia mu zarobkowa­
nia i że czyniąc to w celach szantażu, 
posunęli się do gróźb karalnych. 

Sąd skazał Izraela Baumana Jakuba 
Waksa oraz Szlomę Fuksa każdego na 

mm 
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6.56-7.00 Pieśń poranna. 7.00—7.15 g25 
poranny. 7.15—8.15 Muzyka (płyty). 8 ; 1 5 . ' m i r 

VViaa0"L, 

ców. Z drugiej strony grozili Mordkie- łączną karę 8 miesięcy więzienia. (1). 

Właściwe drogi megafinizacii kraju 
Sprawa megafonizacii Polski staje 

się coraz bardziej aktualna. W ważnych 
chwilach w życiu narodu i państwa ist­
nieje konieczność utrzymywania stałe­
go kontaktu pomiędzy czynnikami od­
powiedzialnymi za losy państwa, a naj­
szerszymi warstwami narodu. Oczywi­
ście najlepszym środkiem utrzymywa­
nia tego kontaktu jest obok prasy radio. 
Zanim jednak gęsta sieć radioodbiorni­
ków pokryje całą Polskę i obejmie 
wszystkie nawet najskromniejsze mie­
szkania — megafonizacja stać sie może 
niezmiernie doniosłym czynnikiem. — 
Aparatury megafonowe zainstalowane 

w miasteczkach, a nawet we wsiach 
dawać będą możność natychmiastowe­
go informowania obywateli o ważnych 
chwilach w życiu państwa, a gdyby 
przyszła potrzeba wydawania dyspo­
zycji, a nawet rozkazów. 

Znaczenie megafonizacji jest całko­
wicie doceniane, to też jesteśmy świad­
kami szybko postępującej megafonizacji 
całego kram. Aparatury megafonowe 
zostały już zainstalowane w wielu mia­
stach i miasteczkach polskich i x.n po­
średnictwem dalekosiężnych głośników1 

nadawane sa ciekawe audycje radiowe 
oraz komunikaty. 

Należy tu jednak zwrócić baczną 
uwagę na konieczność zachowania da-

Pogadanka turystyczna. 825—8.30 
ści turystyczne. 8.30—11.30 Przerwa. •- ey. 
1157 ĄiuJycja dlą poborowych. 11.57—l2-°i k V 

gńal czasu" i-Hejtinl i> Krakowa; "1».03—13-W m c 
dycja połudjiiowa (z Torunia). . 13 .00 - J3%)| , . 

domości bieżące i program na J u t r o - n-14.48 
14.40 Muzyka salonowa (płyty). *1'4.40 \ . A n * 
Wiadomości giełdowe. . 14.45—15.15 .iNast I* 
cert" — „Wycieczka do lasu" audycja 0 , a , . -5 -
dzieży w oprać. Wandy Tatarkiewicz. . '"intr 
15.45 Muzyka popularna w wykonaniu 1 4 „.{|. 
tu salonbwcgb Haliny Adamskiej•Orossńia"0 

15.45—16100 Wiadomości gospodarcze. 
16.00—16.10 Dziennik popołudniowy-
16.10—16.20 Pogadanka aktualna. '/-"łiof 
16.20—16.50 Pieśni o morzu. Wykonawcy: ^Ł,. 

Polskiego Radio pod dyr. Stanisław" S e r . 
wrota, Witold Myszkowski — baryton- • 
głusz Nadgryzowski — akomp. ;, jak 

16.50—17.00 .,Co się dzieje w gniazdach/ , t V 

obserwować życie w gniazdach —.^'potf 
ka — wygłosi dr. Jan-Sokołowski 1 * r 

nania). . ... . , t • • 1 

17.00—1R.00 Muzyka taneczna (płyty). 
18.00—18.35 Słynne symfonie (płyty) 

leko idącego umiaru w użytkowaniu 
aparatów megafonowych w miastach. 
Zbyt częste używanie megafonów staje 
się niezmiernie m ę c z ą c e dla mieszkań­
ców, zwłaszcza dla tych, których mie­
szkania znajdują się w pobliżu instalacji 
megafonowych. Megafony winny być 
używane tylko w naprawdę doniosłych 
momentach, winny służyć przede wszy 
stkim celom ogóinopaństwowyrn. cele 
zaś rozrywkowe winny być tak ograni­
czone, aby nie przemęczały ogółu mie­
szkańców. 

Propaganda radiowa Pożyczki Obro­
ny Przeciwlotniczej, przemówienie sej­
mowe p. Min. Becka, specjalne audycje 
z okazji Tygodnia Ziem Wschodnich 
oraz „Dni Morza" — oto klasyczne pizy 
kłady okoliczności, w których winny 
być używane megafony. Przemówienia 
dostojników państwowych, transmisje 
radiowe uroczystości żołnierskich, od­
czyty na doniosłe ogtilnopaństwowe te­
maty ,— to audycje, których treść win­
ny megafony roznosić po całej Polsce. 

•Równolegle z postępem megafoniza­
cii kraju postępować musi umiejętność 
celowego użytkowania tej megafoniza­
cji, nie przeciążająca obywateli nad­
miarem głośnych audvcv.i I poddająca 
aparaturę megafonową celom ogóino­
państwowyrn. 

18.35—19.00 „Nasze pleśni" w wykonaniu 
Zboińskiej-Ruszkowskiej (z Krakowa) 

H e l e n ? 

Oszczędzać na Obronie Narodowe], to narażać kraj 
na wojnę, wydawać go na łup wroga, to z a 
k a ż d y oszczędzony grosz płacić krwią narodu 

19.00-19.30 Teatr Wyobraźni: Wub PI&fJ&jH 
Karola Dickensa w radiofonizacji i rCA||' 
Antoniego Bohdziewicza — wieczór y : ( r i 
„Dalszy rozwól sprawy" -r- Bardetl ' 0 1 

Pickwlck". \Vy' 
19.30 ?n.l0 Przy wieczerzy (z Poznania'-.^,! 

konawcy: Orkiestra Rozgłośni PozMJtyif 
„Piątka poznańska" t Józef Szolc 

• jonczela. 
20,10—20.25 Odczyt wojskowy, iflpł 1 

20.25—20.35 Skrzynka techniczna — 
Wacław Janicki. 

20,35—20.40 Wiadomości sportowe loKiil"^- 1(liłi 
20.40—21.00 Audycje Informacyjne: '?*£tii* 

wieczorny. Wiadomości meteorolog „a 
Wiadomości sportowe. Nasz proBf" ;•. 
na jutro. ' f c r t 2 # l 

21.00-21.40 Koncert choDlno'1'ikl w i-WVK"' . i 

, Pawia Lewlecklego. 
cJl > * " 2|.40—22.00 Książka i wiedza: Z nowyej/ 

biologicznych nad Polskim Bałtykiem ^ r j -
' czy* wygłosi dr. Roman Woltttsiak { 7 

kom). •; ,„,, II-
22.00-22.15 „Poezja urbanistyczna".• i c W 1 

terackl — Mariana Piechala. , , wT 
22.15-23.00 Trio d-rnoll Arensklego op «• ,p-
1 Iconawcy: Artur Wentland — f o r t e p i a n u -

genlusz Szwertner - skrzyoce,. Artur 
ske — wiolonczela. ' „ . v i e -

28.00-^23,05^ Ostatnie wiadomości 'dziennik' 
czomego. komunikat mcteo>ofoś(lćżtiy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE „, 
19.30 SOFIA. „Mnnon" - opera M a s s e n e t a „ y . 
19.85 RADIO ROMANIA. Koncert svntl° n l 

20.00 BRUKSELA FRANC. „Trojanie 
g i n i e " 

l «vm^"j(ur"' 

ginie — opera Bcrlloza. 
20.15 SAARBRUECKEN. Melodie Francis" 

bara pod dyr. kompozytora. 0 p« r " 
20.45 RENNES. „Sanison I Dalila" -

Salnt-Saensa. „ j, oP' 
21.00 PARIS PTT, .Les Futes d'IIebe 

ra Rameau. Traiisinlsla z teatru, 
21.00 F L O R E N C J A ^ L u Pianinie" 

•n Igniego, 
.oper8 
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E g i p t , T u r c j a i B a ł k a n y 
Pierścień dokoła wschodniego basenu Morza Śródziemnego zamyka s Ę 

znaczenie dla gospodarki Ankara, w czerwcu. 
Pakt francusko - turecki, który nie 

tylko stanowi uzupełnienie układu an­
gielsko - tureckiego, lecz także ostatecz 
nie zlikwiduje drażliwą kwestię Sandża-
ku Aleksandretty, został przed kilku 
aniami podpisany. 

Ankara w ciągu ostatnich kilku ty­
godni stała się ośrodkiem ożywionej ak­
tywności politycznej. Ledwo rumuński 
minister spraw zagranicznych, Gafencu, 
opuścił stolicę Turcji, by via Ateny wró­
cić do domu, gdy już zjawiła s i ę tam 
nowa delegacja, tym razem z Egiptu 
Pod kierownictwem egipskiego mini­
stra spraw zagranicznych Abdel Fattah 
Yehia paszy, która również uda się z 
Ankary do Aten, a potem odwiedzi inno 
stolice półwyspu Bałkańskiego. Podróż 
Egipcjan trwać ma podobno dwa mie­
siące. 

Od czasu wizyty marszałka Balbo w 
Egipcie — wizyty, której chciano nadać 
charakter prywatny, która jednak dala 
okazję marszałkowi udzielenia wywia­
du czołowej gazecie „Al Ahram", czym 
spowodował zażartą dyskusję całej pra­
sy na temat stosunków egipsko - włos­
kich — wiele się zmieniło. Wtedy ist­
niała jeszcze możliwość zawarcia paktu 
nieagresji 

POMIĘDZY ITALIA A EGIPTEM, 
fecz właśnie w trakcie dyskusji praso­
wej myśl o podobnym pakcie została po 
wszechnie odrzucona. Sprzeciwiałby się 
°n duchowi przymierza egipsko - an­
gielskiego, a poza tym Egipt żywił oba-
Ĵ y z powodu koncentracji wojsk włos­
kich w Libii. W międzyczasie egipska 
Polityka zagraniczna zmieniła zupełnie 
kierunek i nie ma wątpliwości, iż pod-
r ° z egipskiego ministra spraw zagranicz 
nych do Ankary ma na celu przystąpie­
nie Egiptu do frontu państw, które prag­
ną za wszelka cene utrzymać status 
quo we wschodnim basenie morza Śród 
ciemnego. 

Zbliżenie między Egiptem a Turcją Już 
°awno było w projekcie. Mówiono na­
wet o przystąpieniu Egiptu do paktu na­
rodów mahometańsklch, zawartego w 
Saadabad miedzy Turcją a Irakiem, Ira-
n e m i Afganistanem. Myśl ta obecnie 
2 ° s t a ł a porzucona, zwłaszcza z tego po­
r o d u , iż Egipt nie ma nawet dostępu od 
strony morza do trzech pozostałych 
sygnatariuszy paktu. Turcja z drugiej 
strony jest równocześnie członkiem en­
t i t y bałkańskiej i należy przypuszczać, 
1 2 Polityka Egiptu póldzie teraz w tym 
8 amym kierunku. 

Podczas gdy ententa bałkańska, jak 
y ogóle konstelacja polityczna na Bał­
kanach, została silnie osłabiona na sku. 
tek 
STANOWISKA .JUGOSŁAWII I BUŁ-
. GARII, 
J0 Jednak w ciągu ostatnich kilku tygo­
dni zawarte zostały zupełnie nowe 
j^iązki w tej części Europy o niezwy­
kłym znaczeniu politycznym. Pakt an­
ielsko - turecki, uzupełniony przymie-
r z e ' n francusko - tureckim z jednej stro 
ny. b r y t y j s k o - francuska gwarancja dla 
Rumunii i Grecji z drugiej, po trzecie 
ubliżenie między Grecją a Turcją i wre­
szcie przyjazne stosunki łączące Turcję 
*; ° o s j ą Sowiecką — wszystko to uwy-
P"kllło centralne stanowisko, jakie zaj­
muje Turcja wobec wschodniej części 
morza Śródziemnego, wobec półwyspu 
D < i ' K a ń s k i e g o i m o r z a Czarnego. 

Wspólny front, który się tutaj kry-
fmlizuję, świadomie przyłącza sie do 
rontu pokoju, utworzonego przez Lon-

KlNO 
EUROPA 
P ° z. 5, 7.30. 10 w. 
D * l Ś PREMIERA! 

dyn i jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż 
Egipt, obecnie sprzymierzeniec Anglii i 
suwerenny „właściciel" kanału Suezkie-
go, na który częściowo skierowane są 
żądania Włoch, również szuka zbliżenia 
z tym frontem. 

Decydujące w tym wypadku Jednak­
że są nie tylko względy polityczne, lecz 
także w dużej mierze i g o s p o d a r ­
c z e . Chodzi tu, jak zwykle w historii 
Egiptu, o bawełnę, a ujmując sprawę 
praktycznie, o znalezienie nowych ryn­
ków zbytu dla tego głównego produktu 
krainy Faraonów. Według pewnych in-
formacyj, omówiona zostanie w Anka­
rze między innymi sprawa stosunków 

MIEDZY EGIPTEM A ROSJĄ SO­
WIECKA, 

której Egipt dotychczas jeszcze nie uz­
nał de iure, a według innej wersji, nieco 
ryzykownej może. Turcja ma nawet 
pośredniczyć w nawiązaniu stosunków 
między Egiptem a Rosją Sowiecką. 
W tym wypadku decydującym momen­
tem byłoby otwarcie rynku sowieckie 
go dla bawełny egipskiej, co miałoby ziemnego. 

Żucie New-Jorku 

niezmierne 
egipskiej. 

Na Bałkanach mógłby Egipt znaleźć 
również rynki zbytu dla swojej baweł­
ny. Przymierze z Rumunią' miałoby 
charakter gospodarczy i dotyczyłoby 
bawełny, podczas gdy właściwe pakty 
polityczne, wynikające z podróży egips 
kiego ministra spraw zagranicznych, zo­
stałyby zawarte z Grecją i Turcją. Jeśli 
poza tym wziąć pod uwagę znaczny eks 
port drzewa z Jugosławii do Egiptu, to 
należałoby także wierzyć w możliwość 
wciągnięcia Jugosławii w zakres tych 
pertraktacyj gospodarczych, co z kolei 
mogłoby pociągnąć za sobą pewne re­
perkusje polityczne. 

W każdym razie odnosi się wraże­
nie, iż dyplomatyczna aktywność Tur­
cji zmierza do stworzenia nowych go­
spodarczych form organizacyjnych, któ­
re, oparte na zbliżeniu politycznym, 
przyczyniłyby się do ustabilizowania 
stosunków między państwami w obrę­
bie wschodniego basenu morza Śród-

Lloyd George—wróg Trze­
ciej Rzeszy Nr. 1 

H i t l e r o w c y a t a k u j ą w n i e s ł y c h a n y 
s p o s ó b „ I w a w a l i j s k i e g o " 

Już nie Eden. ani Winston Churchill, 
którego»się zawsze w 'Niemczech naj­
więcej bano, ani Chamberlain, w którym 
po dniacli Godesbergu i Monachium 
chciano widzieć poczciwego wujaszka, 
parasolem swym osłaniającego dobre 
Niemcy przed gniewem Europy, a któ­
ry od marca br. zajął w hierarchii wro­
gów Germanii przodujące miejsce, ale 
wrogiem największym, wrogiem, które­
go się nienawidzi bez źdźbła szacunku, 
o którym nie mówi się inaczej, jak przez 
zaciśnięte zęby — stal sic Lloyd Geor­
ge. Ten sam. który w r. 1919 ratował 
Niemcy od ostatecznego rozgromienia. 

Na posiedzeniu Izby Gmin 5 czerwca 
stary lew walijski wystąpił z ponowną 
filipiką przeciwko Niemcom. Więc go 
nienawidzą teraz i gardzą nim w stopniu 
przewyższającym napięcie uczuć 
wdzięczności, jakie żywiono dla niego w 
r. 1919. 

P o m o c dla dzieci 
t r w a cały r o k 

Miasto automatów i uśmiechów 
Automaty wywierają wpływ na duszę Amerykanina. — Tramp z plakatem wy­

borczym.—Bezrobotny otrzymuje 50 dolarów miesięcznie 
New York, w maju 1939 r. . możesz uśmiechać się do niego, a taczśj 

Czy wiecie co to jest nikiel? Dla | możesz uśmiechać się wiele gęba zaprą 
normalnego Europejczyka oznacza to 
gatunek metalu. W Stanach Zjednoczo­
nych, a szczególnie w New Yorku ozna­
cza to monetę pięclocentową... 1 wład­
czynie automatów, kluczem, który ot­
wiera tysiące sezonów. Bo New York 
jest miastem automatów. Za „nickla" 
możesz przejechać całą metropolię 
wszerz, wzdłuż, w poprzek i naokoło. 

Wystarczy wrzucić tę grubą blasz­
kę do otworu maszyny, aby znaleźć się 
na peronie pierwszej lepszej stacji kolei 
podziemnej. 1 skoro już raz tu się zna­
lazłeś, możesz dzięki faktowi, że wszy­
stkie linie kolei podziemnej połączone 
są w jedną gigantyczną sieć — zwiedzić 
cale miasto... ale pod ziemią. Wyjdź 
jednak, turysto, przez pomyłkę, czy 
przez zapomnienie — przed automat i 
już musisz wrzucić drugi „nickel" choć­
byś był samym prezydentem Stanów. 
Automat nie zna litości, protekcji, nie 

gnie — nic nie pomoże. W autobusach 
nie ma konduktorów — jest automat, 
sprytnie zbudowany, otwierający pi zej­
ście do wnętrza po wrzuceniu monety. 
W kolei podziemnej — elevated — 
znów nikiel. Telefon — nikiel. Jabłko 
kalifornijskie, ciastko z kremem, zwie­
dzenie W. C. w Rockefeller Cantor. te­
leskop na dachu Empire State Building 
(najwyższy dach na kwiecie) — wszę­
dzie nikiel i wszędzie automaty. 

Chwilami ogarnia cię pasja na to 
automatyzowanie życia, na tę bezbar­
wność, bezmyślność maszyny pożerają­
cej nikle, i działającej, nawiasem mó­
wiąc, znakomicie. Na cztery miesiące 
pobytu w New Yorku nie zdarzyło mi 
się ani razu aby automat zawiódł, czy 
to w kilkuset restauracjach liorna • i 
Hardarta, czy w automatach czyszczą­
cych buty. 

Dziwne to może spostrzeżenie — lecz 

Na wokandzie sądu okręgowego wy 
działu cywilnego znalazł się wczoraj 
niezwykły proces: Olimpia P., była bu­
fetowa na dworcu Fabrycznym, przez 
adwokata Wilanowskiego, wystąpiła z 
powództwem przeciwko dwum leka­
rzom ubezpieczalni o spowodowanie, ja 
ko następstwa operacji, trwałego kalec­
twa. 

Powódka była na leczeniu w szpita­
lu ubezpieczalni społecznej. Poddana o-
peracji, jako podejrzana na raka — opu­
ściła P. szpital z wyciętymi narządami 
rodowymi. Fakt ten powdujący już sam 
przez się b. poważne przemiany w or­
ganizmie kobiety nie byłby najcięższy,' m.'n. (i) 

imiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii mmii iniium 

Fatalne następstwa operacji 
Proces przeciwko dwum lekarzom ubezpieczalni 

gdyby nie to, że wadliwe zeszycie mo 
czowodu pociągnęła za sobą i w tej dzie 
dżinie uciążliwe komplikacje. 

Powódka stata się niezdolna do pra 
cy i na tej podstawie wystąpiła przeciw 
ko lekarzom, którzy dokonali operacji: 
dr. Władysławowi Gałczyńskiemu i Sta 
nisławowi Gawińskiemu — ze skargą 
o 5000 zł. odszkodowania za utratę zdol 
liości do pracy oraz o wypłacenie 12.000 
~I. jako zmaterializowanej renty, lic?3C 
r o 100 zl. miesięcznie t. j . tyle, lip po­
wódka zarabiała. 

Sprawa no wstępuycli czyrnnśJarh 
sądu, została odroczona na następny ter 

wydaje mi się, że te automaty wywiera 
ją wpływ na duszę nowojorczyka. Ko­
biety uśmiechają się automatycznie i 
sztucznie — dopiero później dowiedzia­
łem się, że uśmiech na twarzy należy w 
USA do żelaznego 'repertuaru dobrze 
wychowanej Amerykanki. Mężczyźni 
uśmiechają się jowialnie, po przyjaciel­
sku. 1 prezydent Roosevelt nie gubi ni­
gdy swego słynnego uśmiechu, aczkol­
wiek w zeszłym tygodniu kongres „od­
walił" mu połowę zasiłku dla piętnastu 
milionów bezrobotnych, preliminowane­
go w budżecie. Każdy taki bezrobutuy 
otrzymuje miesięcznie S0 dolarów (o-
blićzcje to na złote i porównajcie z pen. 
sją przeciętnego pracującego w Po'see). 
Lecz teraz wiem już dlaczego Roose­
velt uśmiecha się — bo Jest człowie­
kiem dobrze wychowanym — według 
wzorów amerykańskich. 

Ameryka jest młoda i pijana wiel­
kością. Oto drugie wrażenie rzucające 
się w oczy obserwatora z za oceanu. 
Wystarczy spojrzeć na te czterdzieści 
tysięcy osób. ' ryczącycli w nieboglosy 
na moczu tenisowym Budge — Vines. 
Duże dzieci. Czterdziestoletnie i osiem­
nastoletnie, wybuchające przy lada 
okazji głośnym śmiechem, zarozumiale 
ze swej amerykańskości i ze swego do­
lara. 

Nowojorczyk jest dumny z Manhat­
tanu, stanowiącego naprawdę cud ar­
chitektury urbanistycznej: dumny z te­
orii głoszącej, że wszyscy ludzie są 
równi w USA i nie dostrzegającego 
tragicznego komizmu w widoku jaki za­
obserwowałem w listopadzie w Central 
Parku: obdarty, blady i nieogolony 
tramp leżący na ławce i okryty przed 
chłodem ogromnym plakatem wybor­
czym partii demokratycznej z napisem 
„Walczmy o równość". Tramp leży aż 
do nadejścia policjanta, który uprzej­
mie acz stanowczo zwraca mu uwagę, 
że tu włóczęgom przebywać nie wolno. 

Adam Nasielski. 

\V r. gł. MICKEY ROONEY 
P O R Y W Y " 

bohater filmów „Miasto chłopców" i „Ludzkie serca" 
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życia gospodarczego 
Sfery gospodarcze spełniły s w ó j o b o w i ą z e k . - Z r z e s z e n i e Producentów P r z e c z y 
Bawełnianej w y a s y g n o w a ł o 100.000 z ł . na z a ł o ż e n i e nowych placówek ekspor­

t o w y c h . — Kupno placu pod Instytut WłóKienniczy w Ł o d z i 
Plenarne zebranie Izby Przemysłowo-Handlowe] w Ł o d z i 
W dniu wczorajszym odbyło się ple! 

name zebranie Izby Przemysłowo-Han 
dlowej w Łodzi, poświęcone całemu 
szeregowi aktualnych spraw. Zebraniu 
przewodniczył prezes Izby dr. Feliks 
Maclszewski, jako delegat władz ucze­
stniczył w zebraniu naczelnik wydziału, 
przemysłowego urzędu wojew. w Ło­
dzi, p. łnż. Głogowski. W zebraniu 
wziął również udział dyr. Izby Skarbo­
wej dr. Michał Rzadklewicz. 

Po uczczeniu pamięci zmarłego rad­
cy Izby b. p. Romana Bibergala i w ice 
dyrektora Izby dr. Herberta Sanda. wy 
głosił prez. Maciszewski sprawozdanie 
z działalności Izby za rok ub jak i za 
rok bieżący na tle całokształtu sytuacji 
gospodarczo-politycznej w t.vm okre­
sie. 

Dobre wyniki P. O. P. 
Na wstępie podkreśli! prez. Maci­

szewski udział Izby w kontroli nad ak­
cją, subskrypcyjną Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej wśród sfer gospodar 
czych. 

Pożyczka -dała wyniki bardzo do­
bre. Do powodzenia jej w dużej mierze 
przyczyniło się stanowisko świata gos­
podarczego, który wypełni! ciążący na 
nim obowiązek. 

Według prowizorycznych danyoh 
Wojewódzkiego Komitetu Pożyczki o-
gólna suma subskrypcyjna. ua--,4orenie 
woj. łódzkiego wyniosła 29.866.072 zł., 
z czego przemysł subskrybował około 
9.030.000 zł., handel, bankowość oraz 
instytucje ubezpieczeniowe i komunika­
cyjne około 6.300.000 zł. Są to pozycje 
duże i znacznie przekraczające sub­
skrypcję Pożyczki Narodowej, którą 
podpisano w woj. łódzkim na sumę 
24.845.500 zł., z czego na przemysł przy 
padało 6.874.400 zł., na handel, banko­
wość i t. d. około 4.750.000 zł. 

Dla czuwania nad równomiernym 
wykonaniem obowiązku subskrypcyjne 
go, izba Przemysłowo-Handlowa stwo­
rzyła odpowiedni aparat, którego zada­
niem było przeprowadzenie kontroli ak 
cji subskrypcyjnej na terenie gospodar­
czym. 

Po streszczeniu działalności Izby na 
omawianym odcinku, wyraził prez. Ala 
Ciszewski podziękowanie sferom gospo 
darczym okręgu łódzkiego za poparcie 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej i wy 
bitny udział w akcji subskrypcyjnej. 

Rokowania handlowe 
i sprawy podatkowe 

Z kolei przypomnieć wypada, że w 
ciągu ostatnich tygodni i miesięcy nie 
ustawała działalność Izby w zakresie 
pracy, dotyczącej rokowań handlo 
wych, która polegała na gromadzeniu 
potrzebnych danych w dziedzinie cel­
nej i kontyngentowej przy opracowaniu 
odnośnych postulatów okręgu łódzkie­
go. Na podkreślenie zasługuje opracowa 
nie przez Izbę dezyderatów w związku 
z rokowaniami handlowymi z Z.S.R.R. 
oraz wniosku, dotyczącego rozszerzenia 
obrotów handlowych z Litwą. Poza 
tym Izba przystąpiła do opracowania 
postulatów tut. okręgu w związku z za 
powiedzianymi negocjacjami handlowy 
mi ze SNnami Zjednoczonymi Ameryki 
Północnej. 

Przechodząc do spraw natury podat 
kowej — zaznaczył prez. Maciszewski, 
że rok 1938 był okresem realizacji t. 
zw. małej reformy podatkowej, na któ­
rą złożyły się przede wszystkim zmia 

na ustawy o podatku dochodowym, za­
sadnicza modyfikacja podatku przemy­
słowego oraz wprowadzenie,w życie u-
stawy o ulgach inwestycyjnych. Nowe­
lizacja ustawy o podatku dochodowym 
zrealizowała wysuwany oddawna postu 
lat, wyrażający się w zwolnieniu od po 
datku dywidend od akcyj oraz doclio 
dów w spółkach z ogr. odp. 

W konsekwencji zniesienia świa 
dectw przemysłowych. Izba współdzia­
łała przy opracowywaniu projektu toz 
porządzenia o przedsiębiorstwach, pro­
wadzonych w większym rozmiarze, obo 
wiązanych m. in. do prowadzenia ksiąg 
handlowych, gdyż obecnie wypadnie 
kryteria, oparte na kategorii wykupy­
wanego świadectwa, oprzeć na innych 
zasadach. 

Pozytywne rezultaty 
akcji eksportowej 

Na jednym z najważniejszych odcin­
ków naszego życia gospodarczego — w 
dziedzinie handlu zagranicznego — łódź. 
ki samorząd gospodarczy kontynuował 
podjętą w końcu ub. roku akcję ekspor­
tową celem jak najpełniejszego wyko­
rzystania możliwości, jakie w wyniku 
przesunięć polityczno-gospodarczych w 
Środkowej Europie wyłoniły się na wie 
lu zagranicznych rynkach zbytu. W y 
niki tej riracy uznać należy za nader 
pozytywne, skoro stan zamówień, które 
mają ulec zrealizowaniu jeszcze w roku 
bież., jest obecnie znacznie, bo o S0°/o 
wyższy, aniżeli o tej porze w roku ubie­
głym. Ostatnio, na podstawie wyczer­
pujących badań, przeprowadzonych w 
Komisji Eksportowej Izby przy udziale 
delegatów odnośnych związków prze­
mysłowych oraz zainteresowanych eks­
porterów włókienniczych, wystąpiono 
do Ministerstwa Przemysłu i Handlu z 
wnioskiem zwiększenia kontyngentów 
na przywóz surowców i półfabrykatów 
dla firm eksportujących w miarę ich u 
działu w eksporcie. 

Wreszcie, chcąc umożliwić firmom 
eksportowym — zwłaszcza "drobniej 
szym—uzyskiwanie obiektywnych wia­
domości handlowych z najważniejszych 
rynków zbytu oraz potrzebną pomoc w 
zawieraniu transakcyj eksportowych, 
postanowił przemysł włókienniczy zor 
ganizować pod egidą Izby placówki iu 
formacyjne i kontrolne na najważniej 
szych rynkach eksportowych, w pierw 
szym rzędzie w Nowym Jorku I Londy 
nie. Na powyższy cel Zrzeszenie Produ 
centów Przędzy Bawełnianej postano 
wiło ąsygnować 100.000 zł. 

Korzystny stan gospodar­
stwa polskiego 

Nie ma państwa, którego życie eko­
nomiczne w obecnym okresie naprężę 
nia politycznego i przemian o charak­
terze prawic strukturalnym — nic ule 
głoby zmianom i odchyleniom od stanu 
normalnego. Nie mogło nie ulec przej 
ściowo tym odchyleniom również pol­
skie życie ekonomiczne, zwłaszcza na 
odcinku włókienniczym, z natury rze 
czy najbardziej czułym na wszelkie za­
burzenia zwykłego toku pracy. 

W stosunku do sytuacji międzynaro 
dowej stan gospodarstwa polskiego 
KSZTAŁTNIE s i c korzystnie. O ile ogólny 
wskaźnik polskiej produkcji przemysło­
wej wzrósł od stycznia do kwietnia ze 
120.0 do 129.4. to wskaźnik produkcji 
dóbr wytwórczych podnosi się w tym 

samym czasie ze 140,3 do 155,4, dóbr' 
spożywczych zaś ze 109,8 do 112,1. 

Rozwój i układ bilansu handlowego 
wyraźnie się poprawił w stosunku do u-
bieglcgo roku 'wystąpiło znów saldo 
dodatnie), jakkolwiek ożywienie przemy 
slowe uzasadniałoby i biians ujemny. 

Włókiennictwo 
Na tle polskiej sytuacji ogólno-gos-

podarczej może nieco mniej pomyślnie 
przedstawiają się w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wyniki, osiągnięte w cią 
gu ostatnich miesięcy przez polski prze 
mysł i handel włókienniczy, skoro pro 
dukcja przędzy bawełnianej w ciągu 
5-ciU miesięcy r. b. obniżyła się o około 
15°/o w stosunku do tegoż okresu roku 
ubiegłego, konsumeja zaś jej — o około 
20°/o. Zaznaczyć przy tym należy, że 
spadek ujawnił się w mniejszym stop­
niu w konsumeji przędzy w przedsię­
biorstwach wielowydziałowych, aniżeli 
w konsumeji samoistnych zakładów 
przetwórczych. Dysproporcja, jaka po­
wstała na skutek znacznie mniejszego 
zredukowania produkcji w porównaniu 
z konsumeją wywołała w końcu maja 
wzrost składów o 2 2 % w porównaniu 
z końcem tegoż miesiąca roku ubiegłe­
go. Ujawnił się również w roku bież. 
stosunkowo silny spadek konsumeji wel 
ulanej przędzy czesankowej mimo, iż 
rozmiary produkcji utrzymywane byty. 
do kwietnia na poziomie wyższym, niż 
w roku ubiegłym. 

Na rynku gotowych wyrobów włó­
kienniczych obok momentów natury o-
gólnej — ujemny wpływ na kształtowa­
nie się obrotów wywiera! stan chłodnej 

dżdżystej pogody, bynajmniej nie 
sprzyjający zakupom. Ponadto na za ha 
mowanie zbytu wpływała ciasnota go 
tówkowa odczuwana i nadal nie tylko 
wśród ludności wiejskiej, lecz i w ośrod 
kach miejskich. 

Sytuacja finansowa przemysłu i han 
dlu ulegała do końca maja stopniowe­
mu pogarszaniu. W końcu jednak maja 
nastąpiło wyraźne odprężetnie sytuacji 
oraz uspokojenie przede wszystkim na 
rynku finansowym. Poorawa stanu po­
gody skłoniła rzesze konsumentów do 
czynienia niezbędnych zakupów, do­
stawców — do rozluźnienia warunków 
kredytowych i w rezultacie ostatnio ty 
godnie ubiegły pod znakiem wzmożone 
go ruchu oraz wyra/uego wzrostu obro 
tów w przemyśle i handlu. Szereg da­
nych pozwala na snucie przypuszczeń, 
iż dzięki szybkiej poprawie sytuacji w 
czerwcu — ogólne wyniki tet, icznego 
sezonu letniego nlo będą zbyt odbiega­
ły od zeszłorocznych, aczkolwiek do­
znane wstrząsy wywrą niewątpliwie po 
ważny wpływ na stopień osiągniętej 
przez przemysł, a ZWLAS^f/n handel, 
rentowności i zaangażowanych kapita­
łów. 

Z wiarą i spokojem 
spoglądamy w przyszłość 

Z objektywnego układu koniunktury 
gospodarczej wynika, że to, co począt­
kowo stało się przyczyną przemijają­
cych trudności, w dalszych skutkach 
stać się może podłożem nowego rozwo­
ju gospodarczego krain. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, iż zacieśnienie na­
szych kontaktów politycznych z kraja­
mi zachodniej Europy spowoduje dalsze 
zbliżenie gospodarcze przede wszyst­
kim w dziedzinie- finansowej. 

Przed Polską ściele się przys izłość 
ukła pomyślna, a przejawy korzystnego 

du przyszłych stosunków Już o b e „ 
się ujawniają. Obowiązkiem na»*> r. 
jest przyśpieszyć tę poprawę. Sta"l e 

się to wówczas, gdy tempo naszej pr» 
cy nie tylko nie ulegnie zmnlejszenw 
lecz przeciwnie — wzrastać będzie, ffij 
warunki naszego życia jak naji"'11 v 
odbiegać będą od zwykłej normy. N'e^" 
fabryki kontynuują swą działalność 
dotychczasowym tempie, niech konsu" 
cja rozwija się I wzrasta, wszelkie » 0 ' 
wiem nieuzasadnione je] ogranicza"' 
wyrządzić może szkodę gospodarce "»j 
rodowej. W tych warunkach z e s p o l e 
jedną myślą I Jednakim wysiłkiem " 
wiarą I spokojem będziemy mogli SP". 
glądać w przyszłość, nini, iż z k a *° 
sytuacji wyjdziemy zwycięsko. 

Normy handlowe 
dla przędzy czesankowe! 

Po przemówieniu prez. M ą c i s z ^ 
skiego, na które zebrani zarcagoW* 
długotrwałymi oklaskami, zabrał *v.je 

wicedyr. Izby inż. S. Luclriski. W s t ' s 

opracowanym referacie przedstawi' <** 
rektor Luciński zebranym projekt P\.' 
jęcia norm techniczno'handlowy c'] fl 

^przędzy, wełnianej,czesankowej. JVAREL 
cowany przez komisję, w cklaj.1 . jj!-
wchodzili .pp. : dr. Sembrał. 1 , ( 1 .i 
Gliksman i Kamiński, projekt . M l ' " , 
w swej pierwszej części, sprzęt; • ' 
klamacjc, terminy dostawy, tar ; '. ,^ 
merację przędzy czesankowej, . ' ' . ^ j j . 
druga projektu zawiera waruuK' hj^ 
niczne wzorowane na normach '<"•' c" ( a| 
narodowych. Projekt powyższy / ° - ^ 
uchwalony w brzmieniu przedloźólu 
bez dyskusji. . 

W dalszym ciągu zebrania dyr. 
inż. K. Bajer wystąpi! z wnloskiei"^, 
sprawie kupna placu pod instytut v*' 
kiennlczy w Lodzi. Izba r o z p o r z e 
na ten cel sumą -100 tvs. złotych. 1

 z y 
rej to sumy kwotę zł. 2 0 0 tysięcy P e 

znało tytułem dotacii Ministerstwo " ,. 
Handlu. Po krótkiej dysK"^ 

zebrani jednomyślnie n 3.*.! 
mysłu 
uchwalili zebrani jednomyślnie WJJGJ 
plac przy ul. Spornej, o powier* 

12776 mtr. kwadr, za zl. 8 0 . 0 0 0 . E „ 
Po wyczerpaniu norzadku ,bra* 

go zamknął prez. Maciszewski ««• 
nic. 

O O O O O O C X > O O O O O C O O O O O O O A : 

PodotkI płatne w llrcu h i 

W lipcu płatne są następujące podathlf ,cj(--
do dnia 5 lipca — podatek od enerRii .. „• 

tryczne] pobrany przez sprzedawców e n c . a ¿0 
czasie od 16—30 czerwca 1939 r.; do »V „J 
lipca — tenże podatek, pobrany w cza'^c 

1 do 15 lipca 1939 r. . ,,po 
do dnia 7 lipca —podatek dochodowy tt 

sazeń służbowych, emerytur I wynasrod?' 
najemna pracę, wypłaconych przez s ł ! i * h 

ców w czerwcu rb. rt(!co 
do dnia 15 lipca — I rata zryczalt"«' :J,.| E 

podatku obrotoweRO za 1939 r.. przez r r , c 

blorstwa zaliczono, do ryczałtu: „ o" 
do dnia 25 lipca — zaliczka mlcslęczn* n ' . f [ . 

do<ck obrotowy za 1939 r. w wysokości " „ 
ku, przypadalaceso od obrotu oslaunlc^"!! ^ . 
czerwcu 1939 r. — przez wszystkich 
prowadzących prawidłowe kslecl handlnW*-^ 

Ponadto płatne sa w lipcu zalccł"^' -\$ti 
czono lub rozłożone na raty z tortnlnc"1 ,^0 
noścl w tym miesiącu oraz podatki, n" ,fl,tl-
płatnicy otrzymali nnkazy płatniczo Z , E 

nem płatności w lipcu 1939 r. 

Siln* f o t a wofenn* 
potęgo mocarstwowa 
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G i e ł d a pieniężna 
Belgia: 90.55 _ 90.77 — 90.33. 
Berlin! 213.07 — 212.01. 
Gdańsk: 100.00 — 100.25 — 99.75. 
Holandia: 282.50 — 283.21 — 281.79. 

' Kopenhaga: 111.25 _ 111.53 _ 110.97. 
Londyn: 24.90 — 24.97 — 24.83. 
Nowy York: 5.33 - 5.30.5. 
Nowy York - kabel: 5.32 — 5.33.25 — 5.30.75 
Oslo: 125.47 — 124.83. 
Paryż: 14.10 _ 14,14 — 14,06. 
Sztokholm: 128.25 — 128.57 — 127.93. 
Zurych: 120.00 — 120.30 _ 119.70. 
włochy: 28.04 — 27.90. 
Helsinki: 11.01 — 10.95. 

AKCJE. 
Bank Polski 105.00, Cukier 36.50, Węgiel 31.75 

--32.00, Modrzejów 18.00, Norblln 90.00, Staracho 
v ' c « 49.50, Żyrardów 48.50—47.75. Tendencja 
" l l'«ymana. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
. Wewnętrzna 60.00, Inwestyjna I em. 75.50, 
'r'Wcstycyjna II eni, 77.00 serie 80.50, Konwersyj-
"» 65.00—62.00 setki i 60.00 dr„ Dolarówka -
j?-50, Konsolidacyjna 61.00—60.00 oit. setki i dr„ 
J' Pół proc. Ziemskie ser. V 56.00—55.50-55.75, 
J 1 pół proc. Warszawy 69.00, 5 proc. Warszawy 
£ 3 3 r. 64.50 — 65.13 — 65.50 ost. dr., 5 proc 
, - * ' 8 Z *wy 1936 r. 64.25, 5 proc. Łodzi 1933 r. -
'»•00, 6 proc. Obi. Warszawy 8 i 9 em. 65.50. -
'endencja dla potyczek i listów utrzymana 

w obrotach pozagieldowych 3 proc. renta 
•'•niska odcinki po 5000 zł, — 44, po 1000 zł. — 

po 500 zł. — 51, 4 proc. dolarowa 39.75. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ 

Do Sadu Handlowego w Lodzi wpłynęły po­
dania o otwarcie postępowania układowego na­
stępujących firm: 

Firmy „M. L. Dzlałowskl 1 S-ka", prowadzą­
ce] przedsiębiorstwo sprzedaży towarów włó­
kienniczych własnego wyrobu w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 38. 

Bilans firmy przedstawił się: w aktywach 
zł. 39.278,55, w pasywach zaś: dostawcy przed­
stawiają sumę zł. 12.774,27, akcepty zł. 25.675,96, 
nadwyżka bilansowa — zł. 825,32. 

Na spłatę wierzycieli nlouprzywlltjowanych 
firma proponuje 60 proc. należności, bez odwtek 
I kosztów, pł.iłnych w sześciu ratach półrocz­
nych, z których pierwszą w 6 miesięcy po upra­
womocnieniu się post inowieiiia zatwierdzające­
go układ. 

• * * 

Firma „Bracia Ch. I B. Gorodeccy i S-ka" 
„Tex" wł. Ch. Gorndecki. B. Gorodeckl 1 .1. Ro-
zenszłajn. ' Przedmloioin przedsiębiorstwa jest 
również sprzedaż towarów włókknnlczych wła­
dnego 1 obcego wyrobu. 

Bilans firmy w staniu czynnym zamknięty 
jest sumą zł. 92 "06.43, w stanie biernym zaś su­
mą zł. 80.304. 

cztery firmy włókiennicze 
Na spłato wierzytelności firma proponuje 60 

proc. sumy. bez odie.ek I ljOU -ó.v. płatnych W 
ciągu dwiich lat, w cztuiccli la l t .ń póLoczi:y:b, 
przyczyni plc.-wszą w 3 miesiące po uprawomoc­
nieniu się postanowienia, zatwierdzającego 
układ. 

• » • 

Firma „M. Wei-Wyci-r", mieszcząca .*'e w l o ­
dzi, przy ul. NowomJ kuj 19. Firma trudni 
się zakupem towarów półwełnlnnyeh ubrunlo 
wych, który w n.istępstnle siprzedaje dla pr?e 
mysłu ko<łl'.'<?.,J.I.yj. 

Firma pro.i 1 1 ii j swym wlcrzwUl-im opłatę 
ich należności zreciukjwanej do 60 proc, które 
płatne będą w li' r»i«n?:li ratach kwurtnlnych 
poczynając od dnia I-go paźdnirnlk.i I'i3't * • . • 

Firma „Józeł Lipski", prowadząca w Lodzi, 
przy ul. Narutnwl;* 1 4, labiyhę wyrubów włó­
kienniczych p. I. , ,B.c ; la Llfs.-y'. 

Na splaic :>a|].:iuf..*i wierzycieli firma pi>,io 
nule 100 proc. bez oda) ok I ko«/.u'>w w C/le 
rech równych ralach półrocznych, przyczyni 
pierwszą ratę v 6 miesięcy od daty uprawom pc 
nlenla się pos auowUUtlt zatwierdzającego układ 

--•sio 
44.50, 

iii ^* w c Z o r a i ' z y m zebraniu giełdowym w Ło 
« notowano: Dolarówka 40.50 — 40.25, Inwe-

K ^ y ) ? , a , L e m - 75,50-75.25, II. era. 77.25 - 77.00 
^nsolidacyjna 61.25 _ 61.00, Wewnętrzna 60.25 
cni 1 V 0 , Bk. Polski 106.00 — 105,00. Tendencja1 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI 
29ftn e n i c a 2 9 - 7 5 — 3 0 0 0 ' pszenica zbierana 

•uo _ 2 9 . 2 5 , żyto 16.75 — 17.00, owies I. gat. 
»1.* ~~ 2 a 5 0 ' ° w i * » 8*1- 19.75 — 20.00, jęcz-

Przem. 21.00 _ 21.50, gryka 25 00 — 23.50. 
pszenna 51.50 — 52.50, 50 50 — 51.50, 

42'on ~~ 4 7 ' 5 0 ' 45.50 — 46,50, 38 00 — 38 53, 
32 *a ~~ 4 3 > 0 0 ' 3 5 0 0 — 3 6 0 0 ' 3 3 5 0 — 3 4 5 0 

J e n o " ~ 3 3 , 5 ( i i m ą k a ż y l n i a 3 a 5 ° — 3 1 5 0 1 2 7 , 5 0 -
Ji j ' m ^ k » żytnia razowa 24.00 — 2450, ziemnia-
dtn • ~~ 5 ' 5 0 ' ^ e " ; , ! 1 notowań bez zmiany Ten-
HiaU''* n a strączkowa i pastewne spokojna, n;. 
. W pszenne, żytnie i otrf.by ożywiona, na zbo-

1 łyżkowa. Ogólny obrót 1.063 ton. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 27 czerwca. 

N « w a papieru DzU Wczo­
raj 

Przed 
mtes. 

Przed 
rokleii 

3 o / « Inw. 1. em. 7 5 . 80 78.25 76.— 81-63 

^ » V û _ W e w n 6 0 — 6 0 — 60.80 66.25 

i^Konwers. 65.— 65.— 68.— 71.— 

D°larówka 39.50 39.26 42-63 

88.76 86.— 88-50 64-50 

i ^ - W a r i u . 1933 64.80 64.S0 64.80 74.80 

^^••Ł-odi. 1C33 89.— "88.— 67.80 

^ P o l s k i 105— 105— 108— 120— 

Lilpop 
80.— 91.80 74-25 

fardo w 47.78 
48.80 j 

8 3 . - 81 .71. 

Straszna katastrofa pod Gdańskiem 
4 o s o b y z a b i t e , 1 3 r a n n y c h 

Gdańsk, 27 czerwca. 
(PAT) Pod Gotłswalde na terenie 

Wolnego Miasta wydarzyła sie dziś ra­
no katastrofa samochodowa, w i tói ej 
zginęły 4 osoby, ciężko rannych icst 6 
osób, a lżci 7. 

Samochód ciężarowy, ł-rzepemiony 
pasażerami, wpadł do rowu, ulecaląc 
zupełnemu zniszczeniu 

Gdańsk. 27 czerwca. 

waniu wywiezienia do Prus Wscho­
dnich donosiliśmy szczegółowo, zosta! 
doprowadzony wreszcie do sędziego 
śledczego, który spisał wstępny proto­
kół. 

Jak udało się stwierdzić, inspektor 
Lipiński ma wybite wszystkie zęby, 
zmiażdżony nos, uszf.odzone oko i wiel­
kie rany na głowie. 

P o długotrwałyir< oczekiwaniu sostal RUH I..II.VIN UWtSBIW«NlU / . U 8 W 
Po przeszło trzy-tygodniowym po- dopuszczony do nit go adwokat Roma 

[bycie w więzieniu śledczym ooiski inspck nowskl. 
l o r celny Jan Lipiński o którego r-słło-1 

Urząd celny w Sewilli podpalony 
W » T ń * W Hiszpanii mnożą się 

Gibraltar, 27 czerwca. 
(United Pres) Z Sewilli donoszą, że 

ostatnio dokonano tam szeregu aktów 
sabotażu. Są to najwidoczniej zamachy 
zorganizowane przez elementy lewico­
we. Ostatni akt sabotażu miał miejsce 

ostatnio akty sabotażu 
25 czerwca r. b. w Sewilli. 

Ginach urzędu celnego został pod 
palony 1 składy towarowe miały się pa 
lić w ciągu dwóch dni. Aresztowano 
kilka osób, podejrzanych o podpalenie. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
i dnia 26 czerwca 1939 r. 

88,, WY JORKi Loco 9,91, lipiec 9.51. aierpień 
ItuA ? r z«*ień 8.85, październik 8.75, listopad 8.65, 

"az>eń 8.56, styczeń 8.45, luty 8.41, marzec 8.37, 
W'^c'eń 8.33, maj 8.30. 

..Notowania z dn. 24 bm.: Loco 9.91, lipiec 9.46,1 
M B ? 1 ! * 8 ' 8 2 ' wrzesień 8.87, październik 8.78, H-
J ^ d 8.66, grudzień 8.55, styczeń 8.45, luty 8.40, 

x!^ 8 3 6 ' kwiecień 8.31, maj 8.29. 
p w . N O W Y ORLEANi Loco 9.45, lipiec 9.62-63, 
t „ , m i k 888, grudzień 8.68, stycień 8 .54-56, 

C
M

8 ' 49 , maj 8.42, lipiec 8 .29-31. 
lik ft°o°Wania z d n i a 2 4 b m - : L o c o 9 4 5 ' P a ź d z i e . r " 
*»l « ' odzień 8.66, styczeń 8.53, marzec 8.47, 

1 8 '41, lipiec 8 56. 

•itń , 1 V E B P O O L : Loco 5 64, sierpień 4.86, wrze-, 
ł ' 2 , październik 4.62, listopad 4.51, grudzieńj 

• marzec 4.51, kwie 

Ks. Windsor wraca do Anglii 
Nie będzie już nalegał na przyznanie swej żonie tytułu 

„królewskiej wysokości" 
Londyn, 27 czerwca. 

(PAT) ..Evening Standard" przynosi 
Idziś sensacyjną wiadomość, opatrzona 
wielkim tytułem „Książe 1 księżna Wind 
sor zdecvdowa'i się powrócić do An-
|glii". 

Według te] informacji, księstwo 
Windsoru ma»ą przybyć i zamieszkać 
w Londynie we wrześniu. Księstwo, po­
siadając obywatelstwo brytyjskie, nie 

będa potrzebowali uzyskiwać specjal­
nego pozwolenia ita orzvjazd, jak rów­
nież będą mle'i możność każdej chwil! 
opnścii,' granice Anglii. 

Dziennik nadmienia, że książę posta­
nowił już przed pewnym czasem, nie 
nalegać więcel na nrzvzuanie księżnej 
Windsoru tytułu „królewskiej wyso« 
kości". 

Wiśniewski prowadzi w wyścigu do morza 
Jaskulski (ŁKS) czwarty na II-glm etapie 

c>eń 4 l y , C £ e ń 4 5 1 ' l u » v 4.51 
\?.x< maj 4.51. 

7 , L o c o e.eo, 
6 5 9 ' " r n n

Z r * , 2 ' hipitc 6 4 3 ' w»eii«ń 6.43, styczeń 
«*P»ka Sfikkel.: Loco 
Ut Loco 6,50. 

ï S 1 ! d z & Loco 5.90, lipiec 5.67, wrzesień 5.67, 
s 7 5

 l k 5 ' 6 8 ' listopad 5.63, styczeń 5.72, ma-

^ e ń 8 Q i U ! L o c o 1 1 5 9 ' Paidiienik 9.24, 
- y 3 ' marzsc 8 C9, maj 8.99. 

Starogard, 27 czerwca. 
We. wtorek odbył się drugi etan wy­

ścigu kolarskiego do Morza Polskiego 
na trasie Brodnica — Starogard, długo­
ści 132 kim. Z Brodnicy wyjechało 40 
kolarzy. Wszyscy przybyli na metę. 

Do Starogardu jako pierwszy wpadł 
na metę Wiśniewski, który cały drugi 
etap przebył w czasie 4=39:27, przed 
Bienkiem i Koperem. Dalsze miejsca 
zajęli: 4) Jaskulski 4:41:29, 5) Bizoń - -
4:41:30, 6) Bański 4:49=09, 7) Domański 
4:44:09,4, 8) Wójcik 4:44:13, 9) Cienicw-

ski 4:44:16, 10) Siemiński. 
W ogólnej klasyfikacji po dwóch eta 

pach prowadzi w dalszym ciągu Wiś­
niewski (Polonia) z czasem ogóhiym — 
10:26:15,6, 2) Bizoń w czasie ogólnym 
10:26:15,6, 3) Koper 10:30:49, 4) Bański 
10=32:57, 5) Domański 10:32:48.4, 6) Rze-
źnlcki 10:39:05, 7) Cieniewski, 8) Tar­
goński, 9) Starzyński, 10) Jaskulski. 

Z bardziej znanych kolarzy Łoza zaj 
inuje 11 miejsce, Wasilewski 17-te, Ka-
piak Józef 21-sze, Kapiak Mieczysław 
24-te, 

frf. 

Obstrukcja niszczy orga­
nizm. Pozostałości pokarmów 
w żołądku I przewodzie po­
karmowym sa niebezpiecz­

nymi, składnikami, zatruwa-
lacyml nasz organizm. Prze­
czyszczające zioła ..ASMI-
DAR" działają szybko t pe­
wnie. Nie zwlekajcie I dziś 
leszcze kupcie torebkę zlól 
„ASMIDAR" za 25 groszy. 
Do nabycia we wszystkich a-
ptekach i drogeriach. 

ł 

Ks. K a r d y n a ł Hlond 
l e g a t e m p a p i e s k i m n a k o n g r e s 

e u c h a r y s t y c z n y w L u b l a n i e 
Citta dei Vaticano ; 27 czerwca. 

(PAT) Ajciec Święty mianował kar­
dynała Hlonda legatem papieskim na 
międzynarodowy kongres eucharysty­
czny, mający się odbyć w lipcu w Lu­
blanie. 

erwsze zwycięstwo Jędrzejowskiej 

gru-] 

znaną szerzej jako 

w turnieju o nieoficjalne mistrzostwo świata 
z Metaxa zdobyli przed'kilku laty mi­
strzostwo Wimbledonu w grze miesza­
nej. Jędrzejowska wygrała zdecydowa­
nie w dwóch setach 6:3, 8:6, nrzyczym 
jedynie w drugim secie gra była bar­
dziej zacięta. Jędrzejowska górowata 
bezapelacyjnie, a piłki jej były bardzo 
trudne do odbijania. Serwis Polski pozo­
stawiał jednak dużo do życzenia. 

Londyn, 27 czerwca. 
We wtorek rozpoczął się w Wimble 

donie turniej tenisowy o nieoficjalne mi­
strzostwo świata pań. Rozgrywki od 

il. Brgijka wraz 

Ograniczenie pełnomoc­
nictw Roossveflta? 

S e n a t p r z e c i w i z b i e r e p r e ­
z e n t a n t ó w 

Waszyngton, 27 czerwca. 
(PAT) Senat uchwali! utrzymać na 

dalsze dwa lata. poczynając od dnia 30. 
czerwca rb. t. zw. fundusz wyrównaw­
czy kursów, obejmujący dwa miliardy 
dolarów. Odrzucił jednak wniosek o u-
trzymanie uprawnienia prezydenta do 
dewaluacji dolara oraz uprawnienie u-
stalania ceny zakupu srebra wyprodu­
kowanego w kraJu, 

Ponadto przez przyjęcie poprawki 
Townsenda senat anulował skutki ..sil­
ver act", upoważniającego prezydenta 
do nabywania zagranicą srebra oraz u-
stalającego ilości srebra, jakie skarb 

może zdobywać proporcjonalnie do za­
pasów złota. 

Uchwalone przez senat teksty zba­
dane zostaną przez mieszana komisję 
przedstawicieli senatu i izby reprezen­
tantów .którzy starać sie będą uzgod­
nić poglądy obu izb. 

Należy przypomnieć, żc izba repre­
zentantów uchwaliła przedłużyć na dwa 
lata pełnomocnictwa finansowe i walu­
towe prezydenta Roosevelt;'.. Jak sądzą, 
rząd uczyni wszvstko. abv utrzvmac 

I prerogatywy odicte mu częściowo 
I wczoraj przez senat. 

Zgon ojca min. Ciano 
Rzym, 27 czerwca. 

(PAT) W Moriano zmarł przewodni­
czący izby faszystowskiej' lir. Constan-
zo Ciano ojciec ministra spraw zagra­
nicznych. Urodził sie on w r. 1876 w 
Livorno. 

Lessing w n:ełasce 
Wiedeń, ul CZERWCA, 

(PAT) W Wiedniu USUNIĘTO nomnik 
Lessinga. po-^iy i DRAMATURGA N I E M I E C * 
kiego. 

Lessing, aczkolwiek arviczvk. N'R.PACM 
w niełasce z powodu swego dzieła p. t. 
..Nathan der Weise" . 
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OGŁOSZENIE 
Na podstawie art. 9 pkt. a) i d) art 

21, 25 i 51 rozporządzenia Prczvdenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 
roku o prawie budowlanym i zabudo­
waniu osiedli (tekst jednolity Oz. U. 
R. P. nr. 34/1939 r. poz. 216) Zarząd 
Miciski podaje do publicznej wiadomo­
ści, że przystepuie do sporządzenia 
szczególewego planu zabudowania tere­
nów, zawartych pomiędzy: 

granica miasta biegnąca wzdłuż ul. 
11-go Listopada, Krańcowej i Biegu­
nowej, osia uregulowanej rzeki Ba-
lutki, osią uregulowanej rzeki Łćriki 
aż do przecięcia z granica miasta 
biegnącą wzdłuż ul. 11-go Listopada, 
Powyższy szczegółowy plan zabu­

dowania będzie jednocześnie og^inym 
planem zabudowania zmieniającym pra­
womocny ogólny plan zabudowania m. 
Łodzi w części, dotyczące! sposobu za­
budowania tych terenów oraz uzupeł­
niającym i zmieniającym prawomocny 
ogólny plan zabudowania w części, do­
tyczącej przeznaczenia tych terenów. 

Z wyżej wymienionym projektem o-
gólno-szczegółowego planu zabudowa­
nia interesowani mogą zaznajambć się 
w Oddziale Regulacji Miasta, Plac Wol­
ności 14, POKOI 4?. w terminie od dnia 
3 lipca 1939 r. w ciągu 2 tygodni codzicn 
nie z wyjątkiem niedziel i dni świątecz­
nych w godzinacli od 10 do 12 więźnie . 

W terminie od dnia 19 lipca 1939 r. 
w ciągu nasteonych 2 tygodni intereso­
wani mogą zgłaszać wnioski do Zarzą­
du Miejskiego w Łodzi w sprawie wy­
żej wymienionego planu zabudowania. 

Łódź. dnia 27 czerwca 1939 toku. 
Pre/.yden' Miasta 
(_> JAN KWAPINSKI 

U N L O P 
§ ¡ ¡ § O P O N Y d o SAMOCHODÓW 
^ = o s o b o w y c h i c i ę ż a r o w y c h 

' N A J W Y Ż S Z Y G A T U N E K 

PIŁKI T E N N I S O W E 

HURT i DETAL 

REPREZENTACJA 

Z A N D E L 
T E L . 1 8 0 - 1 9 

S I E N K I E W I C Z A 3 / 5 

ll-ga w y c i e c z k a w „Fotoplastikonie" 
z NOWEGO JORKU - poprzez KANAŁ PA-

NAMSKI - do SAN FRANCISKO! 
Najnowszą serię ze Stanów Zjednoczonych A.P., 
ilustrująca wspaniały rozmach życia współczes­
nego, przy jednoczesnym istnieniu róldzikicn 

szczepów indyjskich, 
będzie od dziś wyświetlał 

. F O T O P L A S T I K O N " 
ŁÓDŹ. MONIUSZKI 2. 

Wstęp dla dorosłych 25 gr., dla młodzieży 15 gr. 
Czynny cały dzień. 

/ : Od Tatr po Bałtyku wody 
J j ) Wszyscy chwalą PINGWIN lody 

1514/39,11. 
Lloyd" p-ko Szefte-

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną 
„FUMIGATORE CIMEX". Przeprowadzamy dezynfek­

cje mieszkań pod gwarancją earaml D. G. W. 
Zgłoszenia: 

Ł ó d ź , A l . I M a j a 4 , t e l . 2 2 2 - 6 0 

Sygnatura: Km. 
Spr. „Polski 

łowi Altmanowi. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzitlego w Ło­

dzi, 2-go rewiru Stanisław Anisere-
wicz, mający kancelarie w Łodzi, ul. 
Przejazd Nr. 40, na podstawie, art 
C02 K. P. C. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 5 lipca 1939 roku o 
godz. 12-ej w Łodzi, ul. Piotrkowska 
Nr- 220, odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Szef teł a 
Altmana, składających się z różnych 
mebli, 2 obrusów, firanek, 2 lichtarzy, 
tacy plater, serwisu do kawy, ubrania 
męskiego, dywanu V2 lamp, oszacowa 
nych na łączną sumę zt. 1033. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o-
znaczonym-

Łódź, dnia 23 czerwca 1939 roku. 
Komornik: 

(—) ST. ANISEREWICZ. 

DR MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

1 REUMA1 YCZNE 
u l . N a w r ó l ' 

Tel. 164-21 
godz. przyieć od 5—8^ 

t 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI UDZIELA 
LEKCY.I GRY 
FORTEPIANO­

WEJ 
(moskiewskie 

konserwatorium! 
oraz francuskiego 

po dłuższym 
lobycie w Paryżu 

G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 

Narutowicza 31 
m. 6 

B ó l e 

Mlędzyśrodowlskowc Akademickie 
Kolonie letnie H. A. Z. 

J a r e m c z e 
Oplata za pobyt 4 tyg. 110 zł. 

K r o ś c i e n k o n O 
Oplata za pobyt 4 tyg. 99.50 

Z a k o p a n e 
Opłata za pobyt 4 tyg. 99.50 

Wikt pierwszorzędny, 5-razo\yy. Wil­
le komfortowe pokoje 2, 3 osobowe. 
Boiska do gier i lekkoatletyki. Tury­
styka. Zniżki kolejowe 50 proc. indy­
widualne z każdej miejscowości — 

Szczegóły w prospektach. 
Zgłoszenia i informacje: Sonia Jakob-
son. Łódź, Pomorska 50/2. w godz 

od 18 do 22. 

DR. MED. 

DR. MED. S. Kantor 
Specl. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wleci 
w niedziele «weta nd A—2 do pol 

a r t r a t y c z n a 
r t u m a t y c i n e 
p o d a g r y e m e 

nuwICce] dokucjaie. na tmlarjt pocodT. • 
a u l e ilmm sloty 1 niepogody. Nlemowml 
wtedy eiaje tle bóle w elewach, koiclacb I 
mięśniach, powalaj, bolcane obrimlenla, cbo-
dieftle. . nawet p&rusienle tle bywa' utru­
dnione.' Cierpienia te powaliła ałnitkleen na­
gromadzenia ale kwaaa moczowego w natrą-
|u I, |ełell nie beda racjonalnie twalczane, 
beda, ile iwlekazać, al wreszcie oa atate 

f rjyltule do tóika. w lycli wypadkach atoauji 
lc wewnętrzny tek „UREMOSAN" OASEC-

KIEOO. który rozpuszczając kwaa rnoczowj 
w organizmie, wywołuje obllte wydzielania 
ale takowego wraz i moczem I współdziała 
a ustrojem w-walce |ego a artretyzmem, rttfc-
oiatyimem. podagra. Iichlascm. kamicą otr» 

kowa oraz zła przemiana materii. 
Oryginalny „URBMOSAN" OASECKIEOO 

do nabycia w aptekach. 

l ó d 
dostarcza WODE SODOWA. 

LEMONIADĘ, 
ORANŻADĘ 
oraz 

do domów prywatnych Ceny niskie! 

T E L . 1 9 0 - 4 8 
R. F R I E D W A L O 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

r L o k a l e J 
wy* 

DUŻY. ładny pokój umeblowany. 
gody, telefon. Żwirki 8. m . Ą J i ^ R . MIESZKANIE z 3-ch pokoi " 
stkimi wygodami, nowoczesna w * 
nym ogrodzie do wynajęciu on * gj 
Wiadomość: Pomorska 96, tel. i " 
do 10-ej 1 17—19 po-
W WILLI w ogrodzie umeblowanyP 
kój z oddzielnym wejściem d . ° . , o4. 
iccia. 65 zł. miesięcznie. Gdans*3.—-*j 
POSZUKIWANY pierwszorzędny P<* , 
z niekrępującym weiściem. teleionc 
wygodami niedaleko centrum. ••' 

POKÓJ umeblowany z wygodami ^ 
solidnego pana do wynajęcia ul. ^ 0 

28 (dawniej 6) prawa ofieyua, 1 P' 5 

m. 12 od godz. 10—17-ej. 
POKOI umeblowany z wygodami P 
rodzinie dla pana do wynajęcia. 
Listopada 30. m. 19. 

DR. MED. 

P . K0T0K 
ordynuje 

na Wiśniowej Górze 
willa Aglńsklego 

(przy lesie) tel. 43 

N i e w l a ż s k i 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

1 seksua'nych. 

A n d r z e j a 5, tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—1 I od 5—9. 

w niedziele I święta 9—12. 

L u d w i k FALK 
C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tei . 123-07 
przvim. 10-12 I 5 -7-eI . 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENĘ-
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCi*. 
T r a u g u t t a 8 , tel . 17^-89 

przj-.lmuje od 8—11 I od 4 - « 
w niedziel; I święta in i 

D ri­
m e d . 

OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD MIEJSKI W ł O-

DZI podaje do publiczne; wia-
domośei, że przetargi na wvko 
nanie i dostawę druków do in-
stytucyi miejskich odbywają 
się w poniedziałki każde.?o ty­
godnia w Wydziale Gospodar­
czym, ul. Zawadzka Nr. 11, 
front, III piętro, pokój n.\ 59 

Oferty składać należy 
tymże dniu do Kodz. 13. 

Wzory wszelkich druków 
JKlądać można w piątki i so 
Joty. 

Bliższych informacyJ w spra 
wie druków udziela wyżel w./' 
mieniony Wydział. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1939 r 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Y U z d r o w i s k a f 
% i l e t n i s k a j 

ORŁOWO-MORSKIE. Pensjonat dla 
młodzieży pod kier. Cecylii Zeinmelo-
wej i Stanisławy-Zysowej. Willa „Łu­
ska", lokal komfortowy, kuchnia wy­

kwintna, opeka troskliwa. Sport pod 
kier. wykwalifikowanych instruktorów 

Zgłoszenia i informacje: tel. 151-82 i 
174-42 oraz na miejscu w Orłowie. 

2.7. 

Włodzimierz© w 
Pensjonat „ T R Z Y L I L I E " 

N. W A J C M A N O W E J 
I Aleja. Jedyny pensjonat skanallzo. 
wany. — Bieżąca woda w pokojach 

światło elektryczne. 
Inform.: Tel. 182-43, 9—2 1 4—6 pp. 

POKÓJ umebl. ładny, wszelkimi 
godami, telefon, łazienka P r z y_"j" 9 C uj, 

do 

w? 
kultur-

wynal' odzinie, oddz. wejść. 
Pomorska 19, m. 53. 

\ P o s a d y £ 

PRACOWNIK fryzjerski męski P | e L ! 
szorzędny, potrzebny natychmiast-
morska 79 Zakład Fryzjerski. _—-"I 
MASZYNISTKA szybko pisząca "» tf 

godziny dziennie, poszukiwana. D , e 

składać pod: .,Skromne warunkL^-* 
POWAŻNA fabryka zaangażuje z ^ 
go agenta do sklepów spożyWC" 
Ofertyi sub: „Sprzedawca". 

INOWŁÓDŻ pod Spalą. Pensjonat dr. 
Anny Diringerowej w willi Serwików 
Las. Plaża nad Pilica. Ceny przystęp­
ne. . 28. 

W O Ł K O W Y S K 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnych] 

I skórnych 

Cegielmana 11 g £ 
przyjm od 8—12 I od 5 - 9 
w nledz. I święta od 9—1. 

PRZYCHODNIA SPECJALNA 

chorych W E N E R Y C Z N Y C H 
Leczenie chor. wenerycznych, seksual­
nych i skórnych, leczenie promieniami 
Rentgena, analizy krwi I wydzielin 

telef. 
206-65 

front I piętro, czynna od 8 r. do 9 w. 
PORADA 3 ZL. 

GABINtl 
lecznicze) 

KOSMETYKI 
1 toaletowe! 

Zawadzka 1 

Z. S Z W A L S E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1. lelel. 127-99 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 1 4—8 wlecz. 

Sygnatura: XVII Km. 106/38. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu GroJzKiego w Ło 

dzi, rewiru 17-go Leon Wąsowski, ma 
jacy kancelarię w Łodzi oizy ul. Ce 
gielnianej Nr. 55, na podstawie art. 
681 par. 3 KPC. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 2 sicrj:n;a 1939 r. 
o godz. 10-ej w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi, w sali Nr. 4, odbedze się sprze 
daż w drodze publicznego przetargu 
nicruchmości, położonej we wsi Sta­
re Rokicie, gm.' Brus, mwiatu łódz­
kiego, oznacz, hipot. ..nieruchomość w 
Rokiciu Starym Nr. 49/1", rep. hip. Nr. 
55. 

Nieruchomość ta oszacowana zo­
stała na sumę zł- 16.000— cena zaś 
wywołania w pierwszym terminie wy 
nosi zł. 12.000.— 

Przystępujący do prz:targu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości zł. 1.600.— 

Łódź, dnia 26 czerwca 1939 r. • 
Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKI. 

ZACISZE LEŚNE — Zakrzew, Pensjo­
nat Pauliny Kolskiej. — Informacje: 
Łódź, 217-37. Telefon na miejscu, Pod­
dębice 14. 

POSZUKIWANA osoba InieliReiitna ^ 
pomocy w gospodarstwie. Aleja 
.ściuszki 21, m. 31. ~-

1̂  R o z m a i t e j 

DROBNE ogłoszenia w - ' ^ P ^ S 
są najlepszym i naitańszym S r O ^ t t 0 u. 
zetknięcia zainteresowanych s ^ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub ) u d 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie p. 

os ' 
dostać posadę-. 

MUSZYNA. Komfortowy Pensjonat 
„Widoczna", pięknie położony, bliska 
łazienek. Wszystkie pokoje z bieżącą 
ciepłą — zimną wodą, słoneczne z bal­
konami. Informacje: Zarząd Pensjonatu. 

DO INOWLODZA zabiorę panienkę lub 
pannę I-go. Telef. 160-16. 

r 
# 
% 
V . 

I M I 

K ü p n o 
s p r z e d a ż 

' l 

\ 
i 

: a l 

pojedynczy pokój. 3) sprzedać '"r0|. 
chomość lub rzecz, 4) kupić $ 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę-
wyszukać pracownika — niechalMP 
drobne ogłoszenie do ..Republikl'^-

TŁUMACZENIA z angielskiego I ¿ 
mieckiego i prowadzenie kore>sP0"?,ej. 
cii handlowej angielskiej i niem¡ecK 

Telefon: 225-19. 

z drobiem zi- 1-1" t¡cyn* 
DOMOWE OBIADY 

5 
Piłsudskiego 74 
oarter. 

m. 

smaczne — . ¡ 
i.io « a 

18, poprz. 

SPRZEDAM nowoczesna Jadalnię, sy 
pialnię, kuchnię, lampy, kilimy. Sien 

kiewicza 27, m. 14 w godz. 11—13 i 
17-19. 28, 

SPRZEDAM dobrze prosperujący bar. 
Obiadów wydaje się od 60 do 70. Ra 
dwańska 12. • 
KUPIE psa rasowego, najchętniej coc- ... 
ker spaniola. Oferty z ceną: „PieCJważniam. Milich, Żydowska 24 

PANA, który znalazł portfel z P| e"!j$ł) 
mi w Banku J . Hirszberg, ul. P --n-
ska 24 a którego znam z w i e ­
sze o łaskawy zwrot całości za s " 

widzenia 
osci za « V 

tvm wynagrodzeniem Zgłoszenie: 
bergryc. Piotrkowska 117, m. 57. 

^ Z a g u b i o n e dokumenty^ 

ZAGINAŁ kwit Inkasowy wydany ¡$3» 
oddział I KKO. w Łodzi za Nr. 
na zł. 95, płatny 26.6.39 r. Kwit w 

I r, A i A^™uich..ri. KntrknsaJr . M — Qodzlnv iviyle* Redakcji od godz. 17 do » . — Telelony: Admlnlsłraclai 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakdl 127-24. 
* etelíf í f c s k l f I S S T O I . S & T O : m*it^JSl£S'. 1 6 - 4 4 4 ; ' a e k r e S nocny 136-43- Tłocznia - 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictw. .Republik.-: .8-148 1 I M » » 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodci ił. 4.—. za odnoszenie do domn 
«0 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce sl. 5—. ..Republika* \ «Ex-
press" w Łodzi • odnoszeniem do domu 

zł- 7.— mlesiecMie. 
Konto rozrachunkowe Łódź 1, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia ztroniCT 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpa»i po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za -wiersz o m Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zŁ 10. Adwokackie ryczałtem zl- 25.-^ Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zL 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gf, najmniej zł. 1.20. Opisowo w tekście redakcy)-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 28 proc. drożej. Za terminowy, druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględnia"*-
0 ile wniesione będą najpóźniej w ciał* 
tygodnia od ukazania ilt pierwsze*0 

ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego s rzędu ogłoszenia tel *•* 
mej treScl co pierwsze. — Omyłki. W° r * 
zasadniczo nie zmieniała treści osło.*** 
nia nie upoważniają do tądanla zwron* \ 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

REDAKTORZY tekttu redakcyjnego: na «tr. I. 2. 8. 4 I 11 - Antoni Weiss, na str. B. 6 1 7 — Bolesław Rawicz, na str. 8 9 - S z y m o n GlOck. na str. 10 - Mateusz Rosner. Redaktor DodatW 
UteraeVo-N.-4koweso oraz pczostalychstron .Republiki" - Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" - -Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia 1 " W f " ^ ^ " ' " ^ 
Łosiew. Wszyscy zamieszkali w Łodzi WYDAWCA; Wydawnictwo .Republika" Sp. ł W. odp. - Odbito .w drukarni własnej. Łódź. uk Piotrkowska & 1 0 * 


